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Początek o godz. 10 wiecz. 


di Małopolski gotowi do współpracy 


z rzędem marsza!lka Piłsudskiego 


Wywiad „Neue Freie resse'' z b. posłem Dr. Czjaszem Thenem. 


Wiedeńska „Neue Frele Presse" przynosi 
w dzisiejszym numerze następujący wy- 
wiad swega redaktora 2 bawiącyim w prze 
jeźdzte wę Wiedniu b. posłen: | prezesem 
Org. Sionisiycznej zachodnie; Małopolski : 
Śląska, Drem Ozjaszem Thonem. 


Rząd majowy, jak zwykło się w Polsce nazy 


wać rząd Piłsudskiego. który doszedi do wla-° 


dzy w maju 1926 r., dokonał w kraju bezsprze 
cznie bardzo ważkiej i podstawowej pracy od» 
budowawczęj, co oczywiścię znajduje uznanie i 
na całym szęrokim świecie. Szczegóinie w dzie 
dzinie gospodarczej dadzą się zanotować sta 
bilizacja waiuty, ożywienie się handlu j przemy 
słu, sfinalizowanie pożyczki, podjęcie rokowań 
z Niemcami i inne niezwykle doniosłe czyny, 
którym towarzyszą także oblawy wewnętrz- 
no-politycznej konsolidacji, a więc zwłaszcza 
uwolnienie maszyny administracyjnej od nieró- 
wności i niezręczności. Dziś cała machina pań- 
stwowa lepiei jest naoliwiona I porusza się przy 
mniejszych tarciach, niż kiedykolwiek przed- 
tem, co my, politycy żydowscy, odczuwamy tem 
wyraziściej, leże sledzimy tłunkcionowanie ad- 
ministracji państwowej ze szczególnie za- 
ostrzonym słuchem 1 szczególną czujnością. 
My. Żydzi polscy uważamy to za rzecz szcze- 
gólnie ważną, że rząd majowy wytrącił z sio- 
dła | sparaliżował najbardziej ograniczoną i naj 
bezwzględniejszą reakcję w Europie. mianowi- 
cie polską demokracją narodową. Jest to czyn, 
który ma dla nas nieocenione wprost znacze- 
nie „Wrogowie naszych wrogów są naszymi 
przyjaciółmi”... Już z tego powodu, a także l dla 
tego, że obecny rząd polski zarzucił antysemi- 
tyzm. jako jedynie uszczęśliwiającą zasadę 
rządową, nie możemy mu odmówić uznania 
sympatji. 

Na razie udało się jednak rządowi Piłsudskie 
go usnnąć z powierzchni jedynie wszystkie te 
negatywne momenty, z powodu których Żydzi 
w Polsce w swoim czasie cierpieli tak bardzo. 
Jaskrawe I wrogie ustosunkowanie się poprze- 
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podstawie dotychczasowych naszych zdoby- 
czy znajdziemy również wkońcu u rządu popar 
cie, a to w związku z dalszą wewnętrzną roz- 
budową gmin żydcwskich. 1 

Na pytanie. czy Życćzi w Polsce byliby goto- 


Kraków, niedziela 29 stycznia 1978 


Prenumeruta: w Krakowie i prowincji mies. ZI. 560 kwart. ZŁ 1500 
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w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 520 œ» a 1560 
Na prowincji z przesyłka poczt. „ „ 590 œ a 16% 
Zagranica z przesylka pocztową „ „ FOG „ «a 7U 


Ogloszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł 015 wiersz milimetr, 
1-szp. Zł. 0*20, nadesłane Zł. 0'60, wiersz milim. l-szp. w tekście 

ZI. 0'85. wiersz milim. i-Szp. na !-ej Stronie Zł. ;*—. gratulacje 

i ZI. 10. inserary zamiejscowe o 50%. zagranicz o 100% droższa. 


| gała. Sprzeciw zaistniałby dopiero, gdyby I o 


wi wejść z rządem w kooperacię, nie można od : 


powiedzieć zwyczainein „tak“ lub „nie“. Mogę 
spokojnie powiedzieć, że żydostwo polskie, a 


:« szczególnie polityczni jego przywódcy po wy- 


borach, w których oczywiście półść muszą 
własną drogą, nie będą nieskłonni da takiej 
kooperacji z rządem, a byliby po temu nawet 


;, i gotowi, choć rzecz Jasna tylko pod warun- 


| klem, że rząd nie porzuciłby gruntu demokra- 
tyczno-pariameniarnego systemu. Bezsprzeęcz- : 
nie wiawniły się jednak dążności, które wska- 


zują na to, że rzad małowy nie zawsze dotrzy 
mywał zbyt wyraźnie linii demarkacyjnej po- 
między rozwiązanym obecnie seimem, a parla- 


mentaryzmem, jako takim. Sejm dotychczaso- : 


wy wskutek nieszczęsnego składu, z powodu 
reakcyjnych i niszczących państwo koncepcyj, 
jak również I z powodu eliminowania niepol- 
skich części ludności od współpracy w odbudo 
wie państwa, zasłużył na to, by traktowano goa 
z niejakiem lekceważeniem. Przeciw temn lud 
ność z pewnością się nie broniła, ani nie wzdra 


Towarzysz Leona Daudeta 
został aresztowany 


Mont de Marsan, 27 1. PAT. Aresztowano tu 
taj De Lesia, który swego czasu zbiegł wraz 
z Daudetem. Aresztowanie odbyło się bez incy 
dentu. De Leste jechał do Mont de Marsan do 


i į swej chorej matki. 


Wiedeń, 27 1. PAT. Pozelstwo sowieckie we 
Wiedniu ogłasza zaprzeczenie doniesień dzien 
ników, jakoby w Południowej Rosji wybu- 


dnich rządów względem Żydów. a to wraz ze chnąć miała rewolta wojskowa. 


wszystkiemi towarzyszącemi temu zławiskami, 


dziś już nie istnieje. Ale pozytywne po- 


stulaty Żydów, a szczególnie zadośćuczynie- | 


mia życzeniom naszym natury autonomiczno- 
kulturalnej, po większej części nie spełniono do 
tąd. Szkoły żydowskie musi się tak obecnie. 
jak I przedtem utrzymywać z własnych środ- 
ków, oczywiście nie doznając ze strony władz 
państwowych żadnego prześladowania. Przeci 
wnie dadzą się nawet zanotować poszczególne 
kroki w kierunku uznanła hebrajskiego nasze- 


Paryż, 27 1. PAT. Agencja Rador zaprzecza 
pogłoskom, jakoby na Ukrainie wybuchła 
wojna domowa, 


Wysoki dygnitarz sowiecki 
skazany na śmierć 


Moskwa, 27 1. PAT. Transkaukazka admı- 
nistracja polityczna skazala b. kierownika od- 
działu towarowego w transkaukazkin komisa 


go szkolnictwa. Spodziewamy się też, że na | rjacie handlowym, Nowikowa na śmiesć, po- 


, 


ilehy rząd majowy zamierzał godzić w system 
parlamentarny i zaprowadzić dyktatorskie rea 
gime. Na taką politykę my Żydzi nie pójdziee 
my. Dla nas najlepsza gwarancja naszych 
praw obywatelskich tkwi wciąż jeszcze w wy 
raźnie zarysowanym demokratycznym syst6e 
mię rządów. 

Na pytanie pańskie w sprawie stanowiska Ży 
dów względem bloku mnieiszości w wyborach 
obecnych, moge naogół oświadczyć tylko ce 
następuje: Jeśli: Żydzi w b. Korzresówce zaję 
li wobec bloku mniejszości narodowych ipno 
stanowisko, niż Żydzi małopolscy, to nie wypły 
wa to z pewnością z odmiennego ustosunkowa= 
nla się wobec państwa. ale jest to jedynie różni 
ca w taktyce, a oczywiście również i "óżnica 
w składzie ludności obydwu obszarów. W dąże 
nościach moich przyjaciół w b. Kongresńwce 
nle należy się też oczywiście niczego innego do 
patrywać, jak tylko obrony przeciw  nieszczę» 
snej geometrii wyborczej. którą ustanowiono 
w wyraźnej tendencji ówczesnczo narodowe 
demokrzetycznego kierownictwa, skierowangj 
jedynie przeciw mniejszościom. Niechaj się tył 
ko nie usiłuje Żydów w poszczególnych  czQqe 
ściach kraju podzielić na lepszych, czy gor- 
szych patriotów. Naogół mamy, my Żydzi, 
wszelkie powody po temu, by odnosić się z 
tem większą ufnością do obecnegn rządu, ile-że 
w skład jego wchodzą ludzie o szczególnie wy 
sokim poziomie etycznym, kulturalnym, nauko 
wym | gospodarczo-politycznym. Przedewszy8 
tklem zaś odznacza się prezydent państwa 
Mościcki dużą wiedzą, głęboko dobrym I rzeiel 
nym charakterem i jest osobistością, która cał- 
kiem pięknie prezentuje się obok Masarykn. 
czy Hainischa. Z takim rządem, pod takiem kie 
rownictwem moglibyśmy w razie zalstniente 
wspomnianych przesłanek współpracować, 
gdyż mamy prawo przyjąć, że ze strony tych 
ster zmierza się jedynie do czystych celów } 
to czystymi Środkami. 

Dr, Otto Deutsch. 


nieważ w drodze nielegalnej zezwolił na wy- 
wóz zboża z Kaukazu. Wyrok został już wy 
konany. 


Rokowania z partją Radicza 
nie dały rezultata 


B:ałogród. 27 1. PAT. Rokowania między 
rządem Wukicewicza a chorwacką parj 
chłopską, które rozpoczęły sę wczoraj i miały. 
na celu stworzenię koncentracyjnego rządu, 
spełzły na niczem. Przywódca chorwackiej 
partji chłopskiej Radicz zwrócił się dzisiaj H- 
stownie do prezydenta ininistrów,  donosząc, 
iż uważa wobec tego wszelkie dalsze ukuwa- 
nia za bezowocne. © 


Zamachy polityczne w Chicago 


Chicago, 27 1. PAT. Dzisiaj dukonano dwóch 
zamachów bombowych na mieszkania dwóch 
wybitnych osobistości politycznych Futzmorv+ 
sa i dr Reeda, którzy pozostają w dobrych sto 
sunkach z burmistrzem, ŚSzsoda materialna 
jest znaczna. Nikt szwanku nie ponión, 
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Sprawa podwyżki taryfy kolejowej 


znów aktualna! 


Bilety kolejowe mają podreżeć cd 1. kwietnia. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


kiem nowego roku budżetowego, tj. z dniem 
1 kwietnia. Po podwyżce taryfy osobowej na- 
stąpić ma po pewnym czasie podwyżka taryfy 
towarowej. 


Warszawa, 27 i. (Sin) Dowiaduję się. że za- 
niechany w swoim czasie projekt podwyżki 
taryfy kolejowej staje się znów aktualny. Mia 
nowicie podwyżka ma wejść w życie z począt- 


Urzędy wojewóczkie będą sprawować kontrolę 
nad cenami artykułów pierwszej potrzeby 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Równocześnie ministerstwo  poleciło urzę- 
dom wojewódzkim zbadać podstawy kalkula- 
cyjne wskazanych przez statystykę minister- 
stwa przemyst(u i handlu artykułów. 

Każde województwo niezależnie od powyż- 
szego. winno nadesłać wniosek w sprawie zwał 
czania drożyzny w poszczególnych miejscowo- 
ściach. 


Warszawa. 27. 1. W związku z rozpiętością 
cen artykułów pierwszej potrzeby na terenach 
poszczególnych województw, na co zwróciło 
uwagę ministerstwo przemysłu i handlu -= mi- 
nisterstwo spraw wewnęrtznych wydało do 
wojewodów nkólnik, polecający dokładne bada | 
nie cen artykułów pierwszej potrzeby co 10 
dni. 


Trudności w rokowaniach kandlowych 


. polsk o-niemieckich 


Berlin, 27 1. PAT. „Voss. Ztg“ donosi. że w 
berlińskich kołach dyplomatycznych krąży 
pogłoska, jakoby w rokowaniach handlowych 
polsko-niemieckich wyłonić się miały poważ- 
ne trudności. Sprawa osiedlenia i waloryzacji 


ceł polskich miała według tej pogłoski dopro- 
wadz'ć do takiej rozbieżności poglądów pomię 
dzy delegatami polskimi i niemieckimi, że na 
Wiihelmstrasse zapanował obecnie bardzo pe- 
symistycżny nastrój. 


Delegaci rządu polskiego przybyli doMoskwy 


„Prawcda* o rokowaniach 


Warszawa, 27 1. Sin. Z Moskwy donoszą: 
Moskiewska „Prawda“ omawia życzliwie przy 
jazd delegatów rządu polskiego, którzy mają 
prowadzić rokowania o zawarcie traktatu han 
dlowego polsko-sowieckiego, Dziennik zazna- 
cza, że skoro rokowania w sprawie paktu o 
n'eagresji nie doszły do skutku, należy się za- 
dowolić narazie rokowaniami o traktat hau- 
dlowy. 


Moskwa, 27 1. PAT. Dzisiejszym kucjerem 
z Warszawy przybyli tutaj naczelnik wydzia 
łu wschodniego MSZ Hołówko i dyrektor de- 
partamentu ministerstwa przemysłu i handlu 
p. Sokołowski. Na dworcu powitali ich człon 
kowie poselstwa polskiego z radcą  Zieleziń - 
skim, z ramienia Narkommiodiełu obecny był 
kierownik Wydziału dla spraw polskich : 
państw bałtyckich p, Karski, 


Dookoła procesu ks. Skalskiego 


przed sowieckim trybunałem wojskowym 


Proces toczy sie przy drzwiach zamknietych. 


Moskwa. 27 1. PAT. W związku ze spra- dowiaduje się, z moskiewskich kół dyplomaty 
wozdaniami jakie ukazują się od szeregu dni | cznych, że motywy rozpoznawania sprawy ks. 
o przebiegu procesu ks. Skalssiego prasa mo- | Skalskiego przy drzwiach zamkniętych poda- 
skiewska rozwija wściekłą agitację przeciwko | ne przez sąd jakoby działo się to na życzenie 
działalności księży polskich w związku Sowie | Narkom'dżełu nie odpowiadają faktom. Żadna 
ckch Republik Rad. „Prawda* „pisząc o powyż ' misja dyplomatyczna nie zwracała się do Nar 
szem rozpoczyna od słów: „Polski piskopat | komidiełu z żądaniem rozpatrywania sprawy 
katolicki werbował szpiegów z polecenia pol- | ks. Skalsk'ego przy drzwiach zamkniętych. 
skiej służby wywiadowczej. Korespondent PAT — 


Zinowiew i Kamieniew porzucają szeregi 
opozycji 


Moskwa. 27. 1. PAT. „Prawda* ogłasza skie- | 
rowany do redakcji tego pisma list Zinowiewa 
ł Kamieniewa, stanowiący odpowiedź na list 
centrali trockistów, zamieszczony W „Praw- 
dzie“ dnia 15 bm. Zinowiew i Kamieniew w li- 
ście tym oświadczają, że odłączyli się oni od 
grupy trockistów już bezpośrednic przy wylo- 
nieniu się sprawy całkowitego i rzeczywiste- 
„Oo poddania się uchwałom 15-go kongresu par- 
ái. Dalej stwierdzają oni, że uważaja za bez- 
względnie szkodliwy kierunek. zmierzający de 
Argaaizowania drugiej partii komunistycznej, 


oraz że zrezygnowanie z dalszej walki przeciw 
partji. musi być bezwzględnie podyktowane in- 
teresami dyktatury proletarjatu. Co się tyczy 
dyrektyw centrali trockistów dawanych swo- 
im zwolennikom zagranicą, to Zinowiew : Ka- 
inieniew podkreślają, że trockiści szukają dla 
siebie podpory wśród grup prawicowych. wro 
gich względem unji sowieckiej i Kominternu. W 
związku z tem potępiają też grupę komunistycz 
ną Masiowa i Ruth Fischera w Niemczech. Zi- 
nowiew i Kamienłew potępiają i porzucaja plat 
formę bloku opozycyjuego i oświadczają, że w 


» Nr, 2 


swej działalności chcą Ściśle stosować się. do 
uchwał 15. kongresu partil. 

„Prawda'*. jako centralny organ partji komu 
nistycznej stwierdza z zadowoleniem, że Ziao- 
wiew i Kamieniew przez swój list uczynili đe- 
cydujący krok i że dzięki temu będzie teraz un- 
łatwiony powrót do partjj wszystkich tych, 
którzy podzielają poglądy przedstawione w wy 
żej przytoczonym ilście Zinowiewa i Kamienie- 
wa. 


Konfiskata „Halntu” 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 27. 1. (Sin) Wczoraj o godzinie 
10 wieczór zostało z polecenia Wydziału Bez- 
pieczeńistwa przy Komisariacie Rządu skonfi= 
skowane prowincjonalne wydanie „Hajntu*. Po 
przeprowadzeniu konfiskaty na dworcach kole 
jowych i urzędzie pocztowym zjawili się o go- 
dzinie 10.30 wiecz. przedstawiciele policji w lo 
kalu redakcji i ad'ninistracji „Hantu“ i przed- 
stawili pisemny nakaz konfiskaty bez podania 
jednak jej motywów, poczem skonfiskowany zo 
stał cały nakład egzemplarzy. znajdujących się 
w lokalu administracji. 

Redakcja zwróciła się do Wydziału Bezpie- 
czeństwa Publicznego przy Komisarjacie Rzą- 
du z prośbą o wskazanie artykułu, wzgl. nota- 
tki, która przyczyniła się do konfiskaty. O: 
Świadczono, iż w danej chwili nie można udzie 
lić co do tego żadnych bliższych wyjaśnień, na 
tomiast pisemne wyjaśnienie doręczone zosta- 
nie jutro (tj. dziś w piątek). Interwencje b. po- 
słów w celu uzyskania wyjaśnień nie dały do 
późnej nocy żadnego rezultatu. $ 

Wobec tego zarząd pisina. nie wiedząc, który 
z artykułów wyrzucić z numeru, zdecydował 
się w wydaniu warszawskiem opuścić wszyst- 
kie artykuły polityczne (m. in. b. pos. Gryn- 
bauma, dra Gotlieba itd.) 

Późnym wieczorem dopiero komisariat rza- 
du nadesłał zgodnie z przepisami dekretu pra- 
sowego pismo. w którem wyszczególnił skon- 
fiskowane artykuły. Uległy mianowicie konfi- 
skacie artykuł b. pos. Grynbauma oraz artykuł 
sygnowany „Qamma“. 


Manifest wyberczy Pol. Bloku 
Katolick' ego 


Polski Blok katolicki „Piasta“ i chadecji wy* 
dał manifest wyborczy, w którym określa w spa- 
sób następujący swój stosunek do rządu: 

Nie idziemy do Sejmu, by zdobywać wła 
dzę, lecz by pracować w ramach prawa nad 
przeprowadzeniem naszego programu W J30- 
czynaniach słusznych i zgodnych z nasze.ni 
dążeniami poprzemy rząd, przeciwstawi'ny 
się natomiast w ramach legalności zamierze- 
niom sprzecznym z naszemi zasadami. 

Zajmując stanowisko rzeczowe, chcemy tyć 
niezależni, bo tylko posłowie niezależni i Sejm 
niezałeżny mogą spełnić włożony na nih 
przez Naród obowiązek — kontroli nad dziu- 
łalnością rządu. 


P. Prezydent nie będzie przyjmo- 
wał życzeń imien' nowych z po- 
wodu żałoby 


Warszawa, 27 1. PAT, P. Prezydent Rzeczy: 


pospol:tej w dniu swoich imienin, które przy- 
padają na dzień 1 lutego z powodu żałoby nie 
będzie przyjmował żadnych życzeń. 


Prof. Weizmann wyjeżdża do 
Afryki południowej 


Z Londynu donoszą, że prezydent Wez- 
mann otrzymał zaproszenie z Afryki połudaio 
wej. Sjoniści lamiejsi zapewn'ają, że podczas 
pobytu prof. Weizmanna w Afryce południo- 
wej zwiększą s'ę podwójnie wpływy na „Ke- 
ren Hajessod*. (Dotąd zebrano tam 110.000 


funtów szterlingów, podczas pobytu  Sokoło- ' 


wa). Egzekutywa sjonistyczna uchwaliła prze 
to odwołać podróż prof. Weizmanna do Ame- 
ryki południowej, a prof. Welzmaan uda się 
w marcu do Afryki poludniowej. 


itr. że 


Br. Borzard Dorubarg, b. minister Rzeszy, poseł ne 


„NOWY DZIENNIK”, cledziela 23 I 1028 
a Ą " 


Rolchstagu, 


Rok 1928 - rokiem decydującym 


Były minister Rzeszy Niemieckiej, Dr. i 
B, Dernburg, obecnie przedstawiciel libera- | 
łów w Reichstagu, dopatruje się w wyni. | 
kach przyszłych wyborów do parlamentu 
we Francji, w.Niemczech, w Stanach Zjed- | 
mozońych, a ewentualnie 1 w Anglii decydu 
jącego wpływu na ukształtowanie się Świa. | 
towej sytuacji politycznej. 

W roku błeżącym kończą swój żywot | scho 
dzą z widowni politycznej par amerty Pran- 
cji, Niemiec, a może i Angliji, W Stanach Zje 
dnoczonych odbędą się wvbory prezydenta. 
Do wyborów dojdzie również w Polsce, pew 
nej zmianie w systemie rządzenia ulegra zda 
je się, Włochy, Rumunja, Hiszpania i L'twa. | 
Rosja jak można wnioskować z wydarzeń w 
łonłe samego kierownictwa partji komunisty- | 
cznej, oraz z żywszego udz'alu jej w konferen | 


cjach międzynarodowych, zdaje się modyfi- 
kować swój stosunek zasadniczy do państw tł. 
zw. kapitalistycznych, Istu'eje zalem możli- 
Wość pewnego odbida s'ę tych wydarzeń w 
dziedz'nie polityki śwalowej aczkolwiek sa- 
me wybory będą wszędzie przebrowndzanę 
pod kątem widzenia spraw natury wewnętrz- 
nej, narodowej. 

W. obecnem swem stadjum stosunki między 
narodowe n'e wzbudzają zbviniego zaufania. 
Pońyimo istnienia Ligi Narolów. nie można 
się opędzć wrażeniu, iż wchodzćźmy z powro- 
tem w okres przedwojennej pogoni za sojusza ` 
mi i konstelacjami, Ma to swoją rację w 
istnęjącym składzie rządów i parlatnentów. ! 
Alę nie mniej przyczynia się do tego i L'ga 
Narodów, która potrafiła ujawnić swą skute- | 
czną działalność tylko w zakresie malych, lo- ! 
kalnych konfliktów. Ostatnia sesja Ligi w Ge- | 
new'e nie wydała nic decydującego; zastosowa 
no pewne środki terapeutyczne, na  krótsz: 
metę skuteczne, i na teñ koniec. Nie vosunię 
to sẹ ani na krok naprzód w istotnie ważnej 
kwestji rozbrojema na lądzie i ha morzu. w 
kwestji paktu locarneńskiego. Przez wprowa 
dzen'e na porządek dzenny kwestji bezp'e- 
Czeństwa i gwarancji odsunięto nawel całą lę 
kwestję na dalszy plan. A jednak zarzewie nie 
pokoju i niebezpieczeństwa, zwlaszcza nad 
brzegami Morza Śródziemnego, istneje i U 
s'ę nadal, 

Poprawa i ratunek może przyjść tyiko z obu i 
ao 


Eotatesieo kobiety W wale 


o piekncśė 


(-si) Amerykański depariament pracy ogłosił 
niedawno nader ciekawą staiystykę, ilustrującą 
bohaterstwo kobiety, by nielylko utrzymać, lecz. 
i sztucznie wywalczyć sobie piękność, Oto okazi- 
je się, że kobiety amerykańskie wydają na ten 
cel przeszło dwa miljardy dolarów rocznie. 

Chodzi tu nielylko o chłopięcą fryzurę, do któ- 
iej prawo Amerykanka bezsprzecznie sobie wy- 
walczyła. Kobleta amerykańska stworzyła nowy 
ideał piękności kobiecej. Chce być smukłą, chło- 
pięcą i dla realizacji tego ideału energiczną pro- 
wadzi walkę. Olo w r. 1900 istniało w Nowym 
Jorku tylko 300 instytutów piękności, a teraz 
istnieje ich przeszło 3.000. Pytanie tylko zachodzi- 
czy kobieta naprawdę stała się piękniejszą. Nie 
chcemy tego pytania rozstrzygać, są jeszcze bo- 
wiem zwolennicy i to dość liczni rubensowski.ch 
kształtów, a smukły efeb, dziewczyna-chłopieć w 
króciutkiej sukni, z chłopięcą fryzurą, w smokin- 
KU, a monoklem w oku i papierosem w ustach wy 
daje się tym ludziom wciąż jeszcze unormalnym 
typem. Mimo ię należy doprawdy podziwiać ener- 
gje kobiety we walce o piękność. Dawniej koble- 
ty ohdulowały sobie włosy iylko w rzadkich wy- 
padkach, a obecnie poddają się męczącej operacji, 
by uzyskać dłużej trwające fale włosów. Osiem 
godzin musiała kobieta tkwić w wiszącej pozy- 
cji, by uzyskać taką fryzurę. Proceder ten koszto 
wał pizel kilku laty 60—75 dolarów, teraz kosztu 
je znacznie taniej i trwa już tylko 3 godziny 

Dawniej kobieiy raadko kiedy arbowaly vo- 


` puls, abv przełamać obręcz obojętności, 


stron. Po perwsze od strony parlamentów. 
które usłosunkowują się inaczej do  kwestji 
wagi i don'osłości śwatowej, po drugic od 
sirony Lig] Naródów, o ile swą polityką i dzia 
łalnością potrafi oną na nowo wzbudzić zau 
fanie do sebiv. Obie te rzeczy są śc'śie sple 
wione i związane ze sobą. Prawicowa vrjenia 
„cja dotychczasowa: polityki Rzeszy niemiec- 
kiej, wypływająca z uchylenia się sucialdeio 
kracji od udziału w rządzie i wzięcia na sie- 
b'e odpowiedzialności oraż z pozyskasia wpły 
wów w polityce wewnętrznej przez partje pra 
wicowe, ulegnie wkrótce zmianie i zniknie 
nicchlubn'e, jak o tem świadczą prognostvki 
wyborcze, We Franeji ulrzymują przy władzy 
obecną grupę rządową względy na na:ważniej 
sze ze wszystkich zagadnienie — stabil zacji 
finansów. Prędzej, czy później kwestja stabi- 
lizacji zoslanie rozstrzygnięta i nowa orjenita- 
cia partyjno-polityczna dojdzie do skutku. 
Wzmocn'enie partji liberalnej w Anglji i na- 
rastające przekonanie o konieczności szersze 
go i liberalniejszego traktowania i rozstrzyga 
ma spraw społecznych wysuwa na pierwszy 
front możliwość nowej orjentacji politycznej 
i przegrupowania w układzie grup rządowych. 
Stany Zjednoczone m'lcza. Prezydent nie wy- 
powiada się jaśniej o celach i zadaniach po- 
litycznych państwa — wybory za pasem, Ne- 
gatywne jest coprawda zjaw'sko nowego kur- 
su w polityce zbrojeniowej Ameryki, 
Stosunek mocarstw do Ligi nie kształtuje 
Się obecnie korzystnie dlą niej. Stany Zjedno 
czone mie uznają jej nadal jako instytucji o 
charakterze politycznym. Anglię krępuje w 
wysokim stopniu, gdv chodzi o Ligę, stosunek 


' jej do Dom'niów. Włochv boczą się na Ge- 


newę, Hiszpania wysłąpiła z Ligi. Konieczną 
byłaby zatem inicjatywa i silny bardzo int- 
ota- 
czajacą Ligę. 

Syluacja n'e należy zatem do łatwych. Moż 
na sę obawiać, iż jeśli rządy parlamenty nie 
zmienią swego stosunku do Ligi, rok 1928 bẹ- 
dzie n'ewyzyskany dla wzmocnienia idei po- 


i koju. Równie zaś sprzyjający zbieg okoliczno- 


śc, jak tym razem, nadarzy się nie tak pręd- 
ko. 


Rozmaitości ze świata 


bie włosy, a teraz każda niewiasta w nieheżpiecź- 
nym wieku uciekn się do tego środka samoobro- 
ny. Kosmetyka pod tym względem uczyniła duże 
postępy, albowiem wynaleziono już środki wcale 
nieszkodliwe. 

Warto przy tej sposobności jeszcze zaznaczyć, 
że troskę o piękno biorą na siebie teraz nie fry- 
zjerzy, tylko specjalne zakłady kosmetyczne. Ża- 
kłady te pracują w myśl hasła: nie niszcz skóry, 
lecz buduj od wewnątrz, by usunąć zmarszczki. 
Gdy kobieta wchodzi do takiego zakładu, zjawia 
się specjalista, klóry ogląda ją bardzo szczegó- 
łowo. Radzi jej np. zmienić kolor i kształt brwi, 

«daje swa opinię co do pudru lub gatunku per- 
fumy, poddaje jej twarz odpowiedniemu masaże- 
wi itd. Po godzinie wychodzi kobieta, która jest 
niejako swym własnym upiększonym portrelem. 
W takim Nowym Jorku istnieje np. 35 szkół. ató- 
re wyksziałcają 35000 uczenie do służby w obro- 
nie piękności kobiet. W r. 1914 wyprodukowały 
Stany Zjednoczone kosmetyki wartości 16.899 000 
dolarów, w roku 1927 wartość tych kosmetyków 
wzrosła do 141,488000 dolarów. Cyfry te najwy- 
mowniej ilustrują walkę kobiety o swoją pięk- 
ność. 


Walka o testament antysemity 


Pisaliśmy już swego czasn o testamencie pro- 
fesora uniwersytetu budapeszieńskiego, Jana Bar 
sonyego, który przed swą Śmiercią był jednym 
z członków partji, chroniącej rasową czystość 
Węgier. Zmarły profesor Zostawił testament, w 
którym zapisał cały swój majatek swej córce E- 
wie, atoli pod warunkiem, by wyszła za mąż za 
czlowieka. w którego żyłach n'e płynie ani kro- 
pla krwi żydowskiej. Jeśli spadkolierczyni tego 
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warunku nie Spelni, ma cały malątek przypaść bala 
wersytetowi oraz bliskim krewnym profesora. Wda 
wa prófesofa wniosła w imieniu córki skargę du saa 
du o unieważnienie tego lestamenu. W motywach 
skargi czytamy, że warunek spadkcduwcy jest niem 
moralny, albowiem ogranicza siedkobierczynię w 
lej prawie wolacgo wyboru męża. Warunek jest też 
niemożliwy, ponieważ nie można dziś dokładnie wy 
kazać, czy w czych żyłach nie ułynie krew żyde- 
wska. Adwckat strony przeciwnej, tl. krewnych 
zimarłego, usiłowa! wykazać, że teraz nožna Jug 
stwierdzić, czy krew danego osobnika jet ŻydbDa 
wskk, powałując się na orżętzenie węgierskiego bio 
loga Menglyego. Temu orzeczeniu przeciwstawiik 
adwokaci spadkobierczyni: calv szereg pism Światowe 
wych biologów, wedle których nauka nie tożporzą. 
dza żadńymi środkami, by ustalić rasową przynalee 
żność jakiegoś człowieka. 

Sąd był w wielkim klopocie, ale w ostatniej chwi 
li doszło do kompromisu. Oto wdowa pozostawiła 
uniwersytetowi część spadku na wypadek, gdyby 
Ewa Barsony wyszła ża Żyda. Na wypadek zaś, 
gdyby Ewa Batsony wyszła za arykzyka, uniwefa 
sytet jest obowiązany zwrócić spadkoblerczyni © 
trżymaną część spadku. 


Poza nawiasem Życia 


Z wyjaśnień, udzielonych przedstawicielom  pria 
sy przeż prof. Janselime'a, naczelnego lekarza s8ph 
tala St. Louis, wynika, iż dziś jeszcze istnieje we 
Franch około 600 osób, dotkniętych straszną choro 
bą trądu, a z tych 150 przebywa w Paryżu, Z chwle 
lą lekarskiego ustalenia wypadku. chorego skierówa 
je się do szpitala St. Louis, gdzie zamyka się go w 
specjalnym pawtonie, utrzymy wanym kosztem Mūs 
sta. Jest to oczywiście budynek absoluinie izolowa 
ny od Świata, ponieważ trąd jest nieuleczalny i zara 
źłiwy. Obecnie znajduje się tam sporo młodych męż 
czyzn, oraz kobiet, którzy komunikują się ze świa 
tem jedynie zapomocą dozorcy przynoszącego bm 
raz na dzień pożywignie, oraz lekarza, dokonywują 
cego raz na dwa tygodnie oględzin chotych. Szpl 
tal jest właściwie dożywotniem więzieńiem za niepo 
pelnione przestępstwa. 


Sztuczne drzewo 


Prasa amerykańska szeroko omawia wynalazek 
znanego chemika nowojorskiego, Dra Sydney Welle 
sa, specjalisty cd badań nad produktami rolniczye. 
mi, kióremu udalo się przekształcić słomę na drzee 
wo. Dr. Wells stwierdzil! przedewszystkiem, że sło 
ma pszenicziia, jęczmienna | kukurydzowa powada, 
jako główny pierwiastek składowy, cellulozę, jakos 
ściowo w niczem nie ustępującą cellułozie najlep- 
szych gatunków twardego drzewa. Drogą bardze 
interesującego, a dosyć prostego procesu chemicze 
no-fiechanicznego przerobił on, w obecności nauko 
wej komisji fachowej, odpadki słomy ma bardzo trwa 
łe deski | belki drewniane, mające wyjątkowe 
wprost zalety Izolacyjne, chroniące od zmian tempe 
ratury i nieprzepuszczające dźwięków. 
a a aaa KOKOĄDY 
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EFEKT KONFRONTACJI 

Pisma donoszą: 

Pewien sędzia śledczy w Paryżu, pragnąc Wy- 
dobyć zeznanie z człowieka, oskarżonego © po 
pełnienie morderstwa, skenirontował go £ tru- 
pem, pytając, czy poznaje swoją ofiarę. „Wcale 
nie“, oświadczył podsądny, „przedewszystkiom 
widziałem tego człowieka raz jeden. przelotnie i 
w nocy, a następnie, tamten strasznie wrzeszczał”. 
Badanie było ukończone! 1 

TYLKO MIŁOŚĆ. 

— Powiedz mi kochanie, ezy nigdy nie kocha 
łaś przede mną żadnego mężczyzny? 

— Wierz mi Jurku! — nigdy! Byll mężczył 1% 
którzy mi się podobali z różnych względów = 
jeden dlatego, że był ładny lub miał piękny v9- 
gad, inny dlatego, że był mądry, byf jeszcz | 
tacy, których inteligencją i dowcipem się zachwye 
całam — ale gdy chodzi o ciebie, to jest to tyl- 
ko miłość... 
o Z ÓÓ O 0 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


ŻYD. KLUB SPORTOWY ZAKOPANE. O fta- 
dnych żawodach narciarskich o mistrzostwo *%yd. 
klubów sportowych w Bielsku nie nam dotąd nie 
wiadomo. Nie znamy wogóle żadnego klubu ży- 
dowskiego w Polsce, któryby posiadał zorgani- 
zowaną funkcjonującą normalnie i sprawnie s@ 
kcję narciarską. Niestety! Jak tedy może być nio 
wa o mistrzostwie żydowskich narciarzy? 

ISZ JEHUDI, RZEMIEŃ: Hamburg 56, ABC- 
Strasse 57. | 
ABONENTKA L. K. G, KRAKÓW; Tyłko w m 
nisterjum wojny w Paryżu, lub w konsulacie an 

cuskim w Warszawie, Aleja Róż 2, 


Str 8. i 


NOWY DZIENNIK”, niedzłela % I. P> 1. UA 


FORTEPIANY — BOLONSKI 


| KRAKOW — 


BLEŁAC SPISKI 


"Wr. 8 


TELEF. 4653 


REK IAŁOZŻENIA 18LG5 


z. 


Sprzymierzeńcy 25. i 37. stopnia 


Kraków, 23 stycznia 
Spełniły się głębokie, tajemne. serdeczne, 
hajskrytsze marzenia pana prezesa „Agudy”, 
posła Kirszbrauna.. Jeszcze przed pięciu laty 
należał on obok posła Grfinbauma do czoło- 
wych i najenerg'czniejszych organizatorów 


bloku mniejszości narodowych. Dzięki bloko- . 


wi wypłynął na powierzchnię życia politycz- 
nego. Dawniej był wielkością najzupełniej lo- 
alną, a raczej nawet tylko partyino- -lokalną. 
Wszedł więc p. Kirszbraun do sejmu i przez 
pięć lat wykonywał swój mandat poselski. Do 
pierwsżorzędnych sił seimowych. do swe- 
tnych mowców, do znakomitych fachowców. 
Ho wytrawnych współpracowników  komsvj. 
dalibóg, nře należał. Natomiast umiał wcho- 
dzić tylnemi drzwiami (> najrozmaitszych 
kancelaryj i gabinetów i robić to, co się té- 
chnieznie nazywa  „licylowaniem in minus“. 
P. Kirszbraun był zawsze gotów taniej sprze- 
dać głosy żydowskie, aniżeli ofiarowali ie in- 
mi członkowie Koła. Stąd jego komitywa z 
ezynnikami rządowymi... Jeszcze jeden znz- 
mienny fakt należy zanotować z dotychczaso 
wego okresu politycznej dzńałalności p. Kirsz- 
brauna. względnie jego stronnictwa. Oto poć- 
ezar wyborów do rady miejskiej w Warszawie 
przystapiła „Aguda“ do ogólno- żydowskiego 
bloku narodowego, a po WE nakiu wpa 
dła na genjalny trick: największej ta- 
jemnicy sprzymierzona z nia organizacja „Fo 
ale Emune Izrael“ postawiła osobną listę. Przy 
wyborach głosowali naturalnie pp. agudowcy 
nie na listę bloku, lecz na listę swojej „.frotr- 
e która też uzyskała trzy mandaty. Takie 
byty heroiczne czyny i dzieła „Agudy” w okre 
ub'egłego sejmu. 

W obliczu. tej taktyki i tych sprawek, któ- 
rych bliższą charakterystykę możemy sobie | 
spokojnie podarować. postanowili sjoniści 
Kongresówki wyeliminować „Agudę” z DIOR 
narodowe-żvdowskiego, który w b. Kongresów 
ce przystąpił, jak wiadomu, do bloku mnicjszo 
$ci narodowych. Sadzicie zapewne. że m 
Kirszbraun, potraktowany w ten sposób, zma- 
jaz} się w kłopocie? Ale gdzie tam! P, Kirsz- 
braun, mąż świątobliwy a przytem nie bity 
m cieimię, zadeklarował się, przedewszystkiem, 
jako „zasadniczy* i „nieprzejednary* wróg 
fdeologji bloku mn'ejszości narodowych. Po- 
wtóre poszukał sobie p. Kirszbraun natych- 
miast spólnika do wyborów w osobi- osławio 
nego „bohatera ludowego“ p. Pryłuckiego, bę- 
Hiqcego dotąd generalnym pachciarzem rady- 
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© Rady miejskiej. — Nowe inwestycje. — Dramat 
Mhebrajski na scenie Ge Poiskiego*. — 
N 


Ubiegłej soboty odbyło się uroczyste posiedze- 
nie Rady miejskiej, na któren nowo wybrany 
burmistrz asesorowie i członkowie Rady złożył 
przyrzeczenie, poczem zabrał głos burmistrz p. 
Dr. Porajewski i przedstawił program swej przy- 
szłej działalności M. in. poruszył p. burnistrz 
sprawę czystości miasta, która będzie musiała być 
jak najenergiczniej przeprowadzona, w dalszym 
ciągu omawiał kwestję wprowadzenia instalacji 
wodociągowej, wybudowania hali targowej, gdzie 
właściciele obecnych budek, szpecą wygląd mia- 
sta, otrzymaliby lokale. W tem miejscu zazna. zyć 
należy, iż peprzednia.Rada już nosiła się z zamia- 
rem zbnrzenia wspomnianych budek, nie miała je- 
nak zamiąru wybudować dla ich właścicieli in- 
nych lokali i w. ten -sposób byłaby zostawiła wiel- 
ką liczbę rodzin żydowskich bez środków zarob- 
kowania Po wspomnieniu sprawy wybudowania 
kilku ulice i innych aktualnych prac, p. burmist s 
wzywa wszysikich radnych do współpracy i koń- 
czy swe przemówienie okrzykiem na cześć p. Pre- 
Eydenta Rzeczpospolitej Mościckiego i marszałka 
Piłsudskiego, na co radni i zgromadzona publiez- 
ność odpowiedziała gromkim okrzykiem: „Niech 
tyjąt” 

Po przemówieniu p. Dr. Porajewskiego zabieca 


kaluej demokracji i zabityra wrogiem kleryka 
lizmu. Po trzecie zaś, zapłonął p. Kirszbraun 
żywiołowym afektem ku sanacji, nie tyle z pe 
wnością dlatego, że sanacja jest sanacją, ile 
raczej z tego powodu, że sanacja jest dzisiaj... 
u sieru. Odtąd było! jedynem marzeniem yp. 
Kirszbrauna — znaleźć się na jednej liście wy 
borczej razem z p. Kazimierzem Rartlem... 
Jakoż i marzena świątobliwego męża speł- 
niły sę — — ale z jaką smutną i pożałowa- 
nia godną modyt'kacjąl Marzył sobie p. Eli o 
tem, że tuż, tuż za p. Bartla nazwiskiem znaj 
dzie s'ę jego szanowne nazwisko, iako repre- 
zentanta polskiego żydostwa. A olo sroga rze- 
czywistość wyTchnęła go aż na 37 miejsce, p. 
Wiślickiego zaś, specjal'się od obrony kupiec- 
twa, na mfejsce 25-te. Są to naturalnie miej- 
sca czysto... „symboliczne“, „idrowe*, albo- 
wiem nawet najwięksi optymiści sanacyjnii 
nie marzą o zdobyciu takiej ilości mandatów, 
któraby umożliwiła wejście do sejmu kandy- 
datom z listy państwowej um'cszczonvm na 
25-tem a cóż dopiero na 37-mem miejscu. 
Jednem słowem — potraktowano pp. Kirsz- 
brauna i Wfiślickiego tak. iak się trakluie 
sprzymierzeńców ...25 i 37 stopnia. Wzięto ich 
na listę, która w ofcialnych swoich enun- 
cjacjach podkreśla katolicyzm jako podstawę 
tradycji polskiej i etyki publicznej, ażeby 
skapiować dla sebie bezkrytyczną cześć ma- 
J 


sy żydowskiej, — ale chwalić nimi bynaj- 
mn'ej się nie chano... I zrobiono calkiem słu 
sznie. Poiraktowano ich tak. jak na to zasłu- 
gują. Żadna nie stała Sẹ im krzywda przez 
umieszczenie ich nazwisk na szarym... sym- 
, bolicznym końcu. Jeśli bowiem moszkostwo 
polityczne nie da się z życia publicznego usu- 
nąć, jeśli ono, jak chwasi plugawy tu i ów- 
dzie jeszcze się krzewi, jeśli ono narzuca się 
CE — to całkiem dobrze się dzieje, że 
z okuje się je w oślej ławce. na szarym końcu, 
tam, gdzie wielki pan, wyprawiający ucztę, 
| usadawia naprzykrzających się mu ober- 
wańców. 
Na 25. i 37. miejscu siedzą Wiśl ccy i Kirsz 
| brauny, ale nie s'edzi lam społeczeństwo ży- 
dowskie, ani kup'ectwo żydowskie, ani. orto- 
doksja żydówska! Społeczeństwo żydowskie— 
całe, a więc także i kupcy oraz ortodoksja — 
pójdzie do wyborów z intencją lojalnej i szcze 
rej współpracy z rządem marszałka Pilsud- 
skiego, atoli pod sztandarem wlasnej, samo- 
dzielnej narodowo-żydowskiej polityki! 
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A TT CSB Z WC TĄ 0 p. Dederko. który imieniem kluba P, P. S. 
odczytuje postulaty tegeż klubu. R. Malaxwski o- 
świadcza, iż w łonie Rady zorganizowany został 
kłub mieszczański liczący 16 członków, który nie 
wprowadzając żadnych momentów politycznych 
wspólnie z innymi klubami będzie pracował dla do 
bra wszystkich mieszkańców bez różnicy wyz1a- 
nia i narodowości. Imieniem Klubu żydowskiego 
złożył deklarację p. Dr, Ramer, który żąda %6- 
wriego traktowania wszystkich obywateli. 

Staraniem „Iwrji”* odegraną zostanie we wto- 
rek 31 bm. w „Domu Żołnierza polskiego” hebr"j- 
ska “sztuka pod tytułem 
Przedstawienie to wywołało  wiełkie zain- 
teresowanie « wśród miłośników sztuki nebrsj- 
skiej w Sanoku i na prowincji, ze względu na to, 
iż po raz pierwszy sztuka hebrajska wystawioną 
zostanie na wielkiej scenie „Domu Żołnierza”, do- 
stępna dla szerokich warstw publiczności, Reży- 
ser p. M. Wenig dokłada wszelkich starań, by gra 
wypadła imponująco. 

Onegdaj bawił w naszem mieście kierownik Cen 
tralnego biura K. K. w Krakowie p. M. Wiesen- 
fald, który na posiedzeniu Komisji K. K: L, prze- 
prowadził reorganizację tejże komisji. Spodzie- 
wać się należy, że starania p. Wiessafelda przy- 

| niosą dobre rezultaty. Elem. 
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„Hametoraf“ Gorkija. 
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Z TEBTRU, LITEFETURY È SZTUKI 


-- GOŚCINNE WYSTĘPY LIDJI POTOCKIEJ 
(w Krakowskim Teatrze żydowskim). Dziś w sœ- 
botę po raz trzeci „Z tamtego świata“ J, D. Ber- 
kowicza z świetną Midija Potocką oraz znakomie 
tymi artystami warszawskimi pp: Hadasą-Hsr 
licz, Landauem, Szajewiczową, Weiniraubem, Se 
galem, Kranzem. Początek o godz. 815 wiecz. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś w 
sobotę premjera komedji angielskiej „Kiedy wró- 
cisz?*%, której autor Wilian Somerset-Maugham 
dzierży od lat kilku wraz z Couvarden i Lonsde- 
lem prym w repertuarze teatrów londyńskich. 
„Kiedy wrócisz?* przynosi wielkie zalety djalogu 
ironicznego rysunku środowiska salonowego oram 
pomysłu, w którym maskowana gra namiętności 
rozgrywa się z zachowaniem wszystkich przepi- 
sów dobrego tonu i elegancji. „Kiedy wrócisz?” 
powtórzone będzie jutro w niedzielę wieczór. Ju- 
tro popołudniu „Beileem polskie“. 


— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO SPIEWA», 
CKIE „ECHO“ urządza w dniu 2 lutego br. w sali 
Starego Teatru Wielki doroczny koncert, na którym 
zostaną wykonane najnowsze utwory muzyki chó” 
ralnej. Z utworów kompozytorów polskich odśpiea. 
wane zostaną pieśni Walewskiego, Lipskiego. Rigzie 
go, Sołtysa i innych. Prócz polskich kompozycyj 
chóralnych zostaną wykonane utwory Szuberta, Ca. 
stagnoli, Licboweckiego i piosenka Ay—Ay—Ay Pe- 
rcz Freira w układzie dyr. Bolesława Wallek Wale- 
wskiego. Początek koncertu o godz. 8 wiucz. Bilety 
są już do nabycia w Kasie Starego Teatru. 

-- OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PAŁA- 
CU SZTUKI odbędzie się w niedzielę przedpołud« 
miem. Złożą się na nie zbiorowe wystawy Erwina 
Czerwenki i Zofi Stryjeńskiej. Nadto zostaną  <oZ- 
mieszczone obrazy: Czyżewskiego, Hannytkiewicza, - 
Rafała Malczewskiego, Kramsztyka, T. Niesiołow- 
skiego, Pruszkowskiego, Skoczylasa i imych Re 
sztę sal wypełni „Wystawa niezależnych“, obesłaa 
na bardzo obficie. 

— STEFAN ASKENASE, nasz Świetny pianista, po 
sukcesach zagranicą przybywa do Polski i wystą= 
pi w Krakowie z jedynym koncertem w piątek 3 lure 
żo, w Starym Teatrze, kióry to koncert będzie drm 
gim koncertem abonamentowym II. serf. 

— JAS I MAŁGOSIA, fantastyczna opera w 3-ch 
obrazach, która niedawno temu daną była w Starym 
Teatrze przy wypełnionej po brzegi sali I to prze. 
ważmie przez dzieci i młodzież, powtórzoną będzie 
we czwartek, 2 Mitego (święto M. B. Gromnicznej), 
o godzinie 4.30 popołudniu. Bilety w cenie od Zł. 1 
do 4 są do nabycia w kasie dziennej Starego Teatr. 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o godz 8'15 wiecz.) 
Sobota: „Z tamlego świata“ (występ Lidji Po 
tockiej). 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 730 wiecz.) 
Sobota: „Kiedy wrócisz?“ (premjera-nowość). 
Niedziela: pop. „Betleem polskie“ (ceny popo- 
łudniowe); wiecz „Kiedy wrócisz?" 


TEATR OPERETKA „NOWOSCI“ 
(pocz o godz 730 wiecz.) 

Sobota: „Białe fartuszki”, 

Niedziela: o g. 11-ej przedpol. Poranek dla dzie 
ci „Żabi Król", „Jaś i Malgosia“ i Balet; popoł. 
„Królowa Przedmieścia“; wiecz. „Białe fartu- 
szki“, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA; „Czerwona tancerka“. 
CORSO: „Więźniowie gór“ (Tom Mix), 
NOWOŚCI: „Uwiodlem ci żonę”. 

PROMIEŃ: „Sktzypek z Florencji", 

SZTUKA: „Czarna Venus“ (Józefina Baker). 
UCIECHA: „Igrzysko namiętności“. 
WANDA: „Dom js Pat i Patachon `. 


4 m m W 


AKTY OSKA RŻENIA WAŻĄCE 40 KG. W tych 
dniach ukończono dochodzenia przeciw bandzie 
zbrodniarzy, kiórzy oprócz kradzieży i włamań 
mają na sumieniu cały szereg morderstw Akty, 
które zostały oddane prowuraturze, ważą około 
40 kg. Proces budzi wielkie zainteresowanie nie 
tylko w Zagrzebiu, ale i w całej Jugosławji 

ZNIŻKI DLA TURYSTÓW WE WŁOSZECH. 
Od dnia 1-go lutego począwszy wejdą w życie 
zniżki kolejowe pod nazwą „Wiosna Sycylijsh 2*.' 
Wszystkie stacje graniczne upoważnione zostały 
do sprzedawania biletów zniżkowych do Palermo. 
Ważność tych biletów wynosi 45 dni i może być ©. 


dalsze 15 dni pszedłużona. 
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PRZEGLAD GOSFODARCZY 


Syndykat przemysłu rallowego, a kupiectwo 


Utworzenie Syndykatu przemysłu naftowego — 
organizacji rafinerów nafty — przyjęło nasze ku- 
piectwo, spodziewające się słusznie naprawy sto- 
swozów na rynku produktów naftowych, na o- 
gö) bardze przychylnie. Zlikwidowanie „Zjedno- 
czenia”, organizacji podobnej zupełnie do dzisiej- 
esej zapoczątkowało dziką niczem niehamowaną 
konkurencję wśród rafinerów, którzy starali się 
umieścić na rynku krajowym jak najznaczniejszą 
część swej pródukcji Konknrencja ta odbijała się 
wielce szkodliwie nietylko na samych ruafinerach, 
którzy uzyskiwali za swe produkty cenę poniżej 
kosztów własnych, lecz i na kupiectwie, które a- 
traciło wszelką bazę kalkulacyjną i niejednokro- 
tnie musiało ponosić, jako konsekwencję ciągłej 
deruty cen, dotkliwe sir: ty. Już pierwsze pocią- 
Gnięcia Syndykatu przemysłu naftowego zachwia- 
ły zaufanie pokładane przez kupiectwo w tej or- 
genizacji. Cenę sprzedażną nafty kalkulowano do- 

'w ten sposób (na tej samej zusadzie © 
parło w 1825 i 26 r. Zjednoczenie swój cennik), że 
do cery rafineryjnej dobljano 10 proc. Z tej sto- 
sunkowo nięznacznej różnicy ponosił handlarz 
wszystkie ciężary podatkowe (przemysłowy od o- 
Brotu, dochodowy), socjalne (kasę chorych, ubez- 
pieczenie pensyjne pomocników handlowych), ko- 
asiy odsetek, administracji składu, zwózki, ubez- 

ie od pożaru, manko, fracht zwrotny be- 
czek do rafinerfi, wkońcu koszty handlowe, na 
które składają się portorja, telegramy itd. Dla ka- 
żdego myślącego, gospodarczo wyrobionego czło- 
wieka, jest jasnem, że zysk netto, pozostający po 
pokryciu wszystkich tych kosztów, był całkiem 
minimalny | absolutnie nie pozostawał w Żadnyn 
słusznym stosunku do nakładu pracy, a ponadto 
ńle wynagradzał ryzyka połączonego z rozsprze- 
dała produktów na kredyt, który drobni handla- 
rzę i konsumenci przeciągali do kilku miesięcy. 

Syndykat przemysłu naftowego podniósł znacz- 
mie ceny rafineryjne, chcąc zaś z zatwierdzonej 
przez rząd podwyżki wyciągnąć dla siebie moż!i- 
wie najwięcej, zniżył rozpiętość między cena rafi- 
neryjną a sprzedażną do niesłychanie krzywdzą- 
cego poziomu 6 proc. By nadać temu zamachowi 
na kieszeń handlarza pozory racji, uchwalono z 
tych 4 proc wydartych handłarzowi wbrew moc- 
niejszym od wszelkiej teorji 1 papierowych u- 
chwał, prawom | postulatom życia gospodarczego, 
stworzyć fnndusz wiertniczy, Jesteśmy w zupeł- 
aońci zgodni ze sterami rządowemi, że «zas nare- 
azcie skończyć z ciągłą eksploatacja wyczerpują 
cego się zagłebia borysławskiego i że należy już 
raz rozpocząć prace pjonierskie na dziewiczych 
terenach, ale koszty tych prac muszą obciążyć 
przedsiebiorstwa, które w przyszłości będą czar- 
peły z nowych terenów wielkie zyski, a nie spau- 
peryzowanego handlarza, uginającego się pod cię- 
żarem na rzecz Skarbn, ciężarów socialnych i dro- 
żymny kapitału. Tak więc groszem wydartym kra- 
fowemu handlarzowi napycha się kieszenie zagra- 
nicznego akejonarjnsza. (Za wyjątkiem Państwo- 
wych Zakladów Naftowych niema w Polsge ani 
jednego krajowego przedsiębiorstwa). 


Endecja... obrońcą stanu 
średniego!! 


_ (mn) W „Gazecie Warszawskiej” z 24 bm, znaj- 
dujemy artykuł, usiłujący wykazać, że to właśnie 
endecja broniła w ostatnim sejmie jak najgoręcej 
interesów stanu średniego. Czytany 'am, że 
„Związek Ludowo- Narodowy występował stale o 
zmianę ustaw podatkowych, kladąc główny na- 
cisk na najbardziej krzywdzący i niszczący poda- 
tek obrotowy, że występował on o zniesienie sła- 
wetnej ustawy o walce z lichwą , a 60 najcizkaw- 
sze, „domagał się nawet zmiany ustawy © czasie 
pracy w przemyśle i handlu"ll 

„Gazeta Warszawaka* twierdzi nawet śmiało, 
że żadne inne stronnictwo nie może się wykazać 
taką obroną interesów rzemiosła i kupiectwą, i 
Jeżeli obrona ta nie przyniosła zamierzonych «xul 
ków, to jest to wylączną zasługą tych partyj i ży- 
wiolów, które dziś opowiadają się za sanacją. 

Trzeba istotnie podziwiać tupet, z jakim endə- 
cje nsiluje wygrywać się obecnie jako jedyna 9- 
Brończyni kupiectwa 1 rzeulosła, skoro wsz=kże 
przez długie lata rządziła ona państwem do spół- 
ki z obszarnikami i Piastem, i gdyby istotnie za- 
leżało jej wówczas na przeprowadzeniu postila- 


tów, których rzakwną tak gorące broniła, to mo- 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 29 L 1928 


Ale na tem nie koniec! Od tego ciężaru zostało 
zwolnione towarzystwo Standard Nobel najwięk- 
szy handlarz utrzymujący całą sieć składów, eks- 
pozytura światowej potencji naftowej „Standard 
Oil Company“, starające się wszelkiemi siłami o 
narodowy polski płaszczyk przez wysuwanie ra 
czoło panów o pięknie brzmiącem polskiem na- 
zwisku, których każdy krok jest dyktowany przez 
pełnomocnika Standardu (Amerykanina), rezydu- 
jacego stale w Warszawie. Rujnuje się zaiem 
własny stan kupiecki, który ma znaczne zasługi 
około rozwoju przemysłu naftowego, który rozpo- 
wszechnił lampę naftową w najbardziej odiegłej 
wsi polskiej, a faworyzuje przybysza z za oceanu, 
którego polityka idzie w kierunku owłaljięcia 
przemysłu naftowego i stworzenia dla siebie mo- 
nopolu, co jest tak przejrzystem, że nie pozosta- 
wia jakiejkolwięk iluzji. I to wszystko odbywa 
się pod protektoratem p. Ministra przemysłu i 
handlu, członka rządu pomujowego, do którego 
o kupiectwo odnosi się z pełnem zaula- 
niemi 

To dopiero pierwsza strzała, wymierzona w ku- 
piectwo z zasobnego kołczanu S. P. N. Obecnie o- 
bradują rafinerzy w Warszawie nad stworzeniem 
centralnych biur sprzedaży w całej Polsce, które- 
mu to projektowi przyklasnęliby w pierwszym 
rzędzie sami kupcy, gdyby chodziło tyłko o silniej- 
sze ujęcie sprzedaży i kontrolę cen, a nie o po- 
łożenie na obie łopatki hurtownika. Już od <ze- 
regu łat przechodzi kupiectwo ciężki kryzys i wal 
czy z wiełkiemi przeciwnościaini, obecna polityka 
S P N. podrywa jednakowoż podwaliny I zagra- 
ża egzystencji całego odłama społeczeństwa. 

W obronie swoich najistotniejszych interesów 
muszą stanąć w pierwszym rzędzie sami kupcy, 
odpowiednio zorganizowani. Mamy jednakowoż 
nadzieję, że i rząd nie przejdzie do porządku dzien 
nego nad losem setek obywateli i płatników po- 
datkowych i przez swego komisarza wpłynie na 
dyrekcję S. P. N. by póki czas zawróciła z obra- 
nej drogi tem -niebezpieczniejszej, że kartel a 
zwłaszcza naftowy, jest ze względu na różnorod- 
ność interesów zwalczających się w przemyśle 
polskim grup, organizacją kruchą i nadejdzie z 
pewnością czas w którym rafinerzy odczują dot- 
kliwie brak zdrowego i silnego stanu kupieckiego. 

H. K. 


instytut naftowy w Polsce 


Izba przemysłowo- handlowa we Lwowie po- 
stanowiła na wzór instytutów naftowych, istnie- 
jących w Ameryce i Francji, przystąpić do zało- 
żenia w Polsce instytutu naftowego Na czele 
instytutu stanie Rada naftowa, w skład której 
wejdą przedstawiciele prezydjum Izby handłowo- 
przemysłowej, ministerstwa przemysłu i handlu, 
ministerstwa W. R. i O. P., spraw wojskowych, 
władz górniczych, państwowego instytutu geolo- 
gicznego. uniwersytetu krakowskiego i lwowskie 
go, politechniki lwowskiej, Akademii Górniczej w 
Krakowie, oraz przedstawiciele przemysłu natto- 
wego .Statut instytutu został już uchwalony, 


gla była z łatwością to uczynić! Wiadomo jednak, 
że właśnie endecja była główną podporą hype» 
fiskalistycznej polityki Grabskiego i że nie sta- 
wiała żadnego oporu tendencjom agrarjuszy do 
spółki z Piastem, by cały ciężar podatkowy zwa- 
lić na ludność miejską. 

Coprawda obwinianie obecnie przez endeków 
partyj sanacyjnych nie jest też bezzasadne, bo i- 
stotnie z wyjątkiem okresu przedwyborczego rie 
okazywały ona nigdy żadnego zrozumienia dla 
potrzeb miejskiego stanu średniego... 


Rvnek futer 

W Lipsku aukcje już się rozpoczęły. W styczniu 
sprzedawano przedewszystkiem futra rosyjskie 
na rachunek Sowietów. Aukcje te cieszyły się 
wielkiem zainteresowaniem. Bardzo szybko roz- 
sprzedano lisy czerwone, mniej dobrze natomiast 
przedstawiała się konjunktura dla Wsów niebie- 
skich i białych Kuny leśne podrożały o 10 proc. 
gronostaje o 10 proc., tchórze o 10 do % proc., 
murmle o 15 do 25 proc. natomiast karakuły ob- 
niżyły się o 5 prac. Bardzo wielkim popytem cle- 
szyły się krety, których cena jednak nie zmieniłu 
się. Inne fnira utrzymały się przeważnie na po- 
ziomie z ankeji jesiennych. 

Na naszym rynku futer surowych ruch dość zna 
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Ładne ręce — 


można mieć w ciągu jednej minuty, 
używając do paznokci lakieru OJA. 


Prawdziwie ładna ręka musi mieć 
pięknie błyszczące (cudowne) pa- 
znokcie, a stały 8 dniowy połysk 
azuokci można osiągnąć w ciągu 
jednej minuty, używając znanego 
w całym świecie płynnego połyską 

paznokci , i 


„OJA” lakier : 


OJA PARFUNERIE. PARIS 
= samo | u 


ceny za skórę: kuny leśne — 180 zł. kuny kamione 
kì — 135, wydry — 150, rysie — 190, lisy —- od 
60 da 135, wilki — 72, tchórze 40, gronostaje = 
22, tumaki domowe — 135, wiewiórki — 550, zm 
jące — 350 zł. : 


Lasy polskie 


Lasy w Polsce, zarówno prywatne jak i pań 
stwowe, zajmują 8.943,762 ha, przestrzeni i słano= 
wią ogólną wartość 4,015,783,908 zł. 

Stosunek obszaru lasów prywatnych powyżej 50 
ha do ogólnego obszaru stanowi 41,6 proc, lasów 
zaś państwowych 34,4 proc. Stosunek ześ warto» 
ści pierwszych z tych lasów do ogólnej wartości 
wynosi 40 proc. drugich zaś 43,9. 

Z powyższych cyfr widzimy, że lasy państwowe 
chociaż zajmują mniejszy stosunkowo obszar w 
ogólnej przestrzeni lasów, niż lasy prywatne, ma« 
ją wartość jednak ze wzgledu na racjonalniejszą 
gospodarkę leśną wyższą od lasów prywatnych. 

a~e 

TRUDNOSCI W PRZEMYŚLE DRZEWNYM. 
Pomimo zawartego między Polską i Niemcami 
układn, polski przemysł drzewny znajduje się w 
dalszym ciągu w sytuacji nmiepomyślnej, gdyš 
Niemcy nadal ograniczają zakupy materjału tar- 
tego, mając przy niskich cłach wywozowych z Poli 
ski nieograniczoną możność importowania drze- 
wa nieobrobionego. Tartaki, szczególnie okręga 
pomorskiego, są w tem gorszej sytuacji, że nastą: 
piła zwyżka cen surowca. Jedynie produkcja pa- 
piernicza wyrabiająca już obok zwykłego równień 
droższe gatunki papieru, ma w dalszym ciagu bati 
dzo dobrą konjunkturę. (V.) 

PASYWA ZNANEJ FIRMY DYWANÓW „0 
RENDI“ WE WIEDNIU, która — jak onagdaj dos 
nieśliimy — popadła w niewypłacalność, wynosza 


2 i pół miljona szylingów. od 
esha | 
Podziekowania, 


Wszystkim, którzy w chwili strasznego cioen i 
niepowetowanej straty, jaką pomieśliśmy przez 
śmierć blp. Rabina Gedaljego Schmelkesa, uieśli 
nam wyrazy gorącego współczucia t pociechy, == 
w szczególności Przełożeństwu izrael, Gminy wy- 
znaniowej w Przemyślu, Prezesowi JWP. Drowfi 
Landauowi, Wielebnym Rabinom Lewisowi, Zttowh 
Drowi Freundowi, Hagerowi i Awigdorowi, oras 
JWPanu Drowi Schreiberowi, reprezentantowi Org, 
Sjon., niemniej wszystkim Stowarzyszeniom I Instys 
tucjom, zwłaszcza Organizacji „Mizrachi“, składa 
my na tej drodze serdeczne podziękowanie. . 
Rodziaą, | 
EE O 


Podziękowanie. 


Za zupęłnie bezinteresowna, umiejętną | pełną pos 
Święcenia, długoletnią opiekę lekarską, udzielaną 
bip. Rabinowi Gedaljemu Schmelkesowi, skladamyj 
lekarzom domowym JWPanom Drom Turteltaubowii 
i Sohnowi, jak również JWPanom Drom Blechowt, 
Slisswelmowi i Knollerowi za ich pomoc dorażnąj 

Rodzą 


czny. Nołnją między ianemi w hurcie nastepujące | sexdoczag podziąkowania, 


Sir, 6 


Walka wyborcza wśród Zydów 


Wśród 35 (wzgl. faktycznie 34) wyborczych 
list państwowych znajduje się aż 7 list żydow 
skich. W tem 4 mieszczańskie: Blok żydowski 
przy bloku mniejszości narodowych (Nr. 18), 
Zjednuczenie narodowo-żydowskie w Małopol 
sce (17), Blok Kirszbraun-Pryłucki (33), i li- 
sta ukręgowa Sackbeima w Warszawie. Lewi- 
ca żydowska wystawiła trzy listy: Bund, Poa- 
łej Sjon (lewica) i Poalej Sjon (prawica). 

Z pośród stronnictw żydowskich jedynie 
tylko Zjednoczenie marodowo-żydowskie w 
Małopolsce i Blok żydowski przy bloku mniej- 
szości narodowych w b. Kongresówce, mogą 
liczyć na pozytywne wyniki. Inne zaś listy nie 
mają żadnych prawie szans osiągnięcia man- 
datów, a mogą w niektórych okręgach zaszko- 
dzić mandatowi żydowskiemu. Blok  Kirsz- 
braun-Pryłucki liczy tylko na mandat w Ło- 
dzi i Warszawie, Za kandydatami tego bloku 
będą głosowali wyłącznie zwolennicy Agudy. 
Bląk ten może tylko zaszkodzić w wielu mia- 
stach Kongresówki kandydatom bloku żydow 
skięgo przy bloku mniejszości narodowych. 
Bund liczy również na dwa mandaty, Poalej 
Sjon (prawica) osiągnęła w r. 1922 3.347 gło- 
sów 'w 14 okręgach wyborczych, a Poalej-Sjon 
(lewica) 15.242 głosów w 22 okręgach wybor- 
czych, to też ich akcja wyborcza ma charakter 
szysto manifestacyjny. Natomiast lista „tal- 
anudysty" Sackheima nie ma nawet takiegó 
celu. Ten „talmudystyczny” Żółtek chre rozbić 
tylko większe listy żydowskie. 

Folkiści występują z bloku 

mniejszości narodowych? 
iWezorajszy „Moment“ donosi. że między 
przedstawicielami demokratów folkistycznych 
«grupa Dra Szabada z Wilna) a p. Grftnbau- 
mem doszło do kofliktu na tle niedoirzymania 
chwal powziętych w sprawie wspólnego blo- 
ku, Podobno folkiści-demokraci mają wysłą- 
pić z bloku mniejszości narodowych, Jeśliby 
nastąpiła secesja folkistów, to wystawią oni 
włąsne listy w Białymstoku, Kowlu, Lublinie; 

Wilnie i w Święcianach, 

Podobno fołkiśei zamierzają porozumieć się 
x pokrewnemi grupami w Warszawie i wysta 
wić wspólną listę. 

Sanacja we wsch. Małopolsce 


' Fzolow ana 

Sanacja występuje na terenie wsch. Mało- 
polski zupełnie samodzielnie, Kilku obszarni- 
ków i drobne sanacyjne organizacje wystawia 
ja swoje kandydatury. Nie udało się więc 
utrzymać żadnego większego stronnictwa pol- 
skiego w t. zw. „jednolitym froncie polskim". 
(W najbkiższych dniach udaje się do Lwowa 


Z ruchu wyborczego 
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pułk. Sławęk, który podejmie ponownie akcję 
w kierunku zjednoczenia grup polskich we 
wsch. Małopolsce, 


Z deszczu pod rynne 


„Kurjer Polski“ omawia w artykule pt. Roz- 
gardjasz' istny potop list państwowych: 

Stajemy nad temi 34 listami państwowemi 
(gdy, już odliczymy nieistniejącą 9-kę) i pyta- 
my .z. przerażeniem, czy ten nawał ścierają- 
cych się partyj ma być dowodem skonsolido- 
wania się społeczeństwa i wyłeczenia się z 
ciężkiej choroby partyjnictwa, o której iak 
wiele się stąd i zowąd słyszy? Z rzęsistego 
deszczu wpadliśmy pod obficie płuskającą ryn 
nę; jeśli ten ma być bowiem skutek pomain- 
wych rządów, to przyznać trzeba, że rozmija 
się on jawnie z ich głośno wybijanemi inten- 
cjami. Okazuje się, że metoda upartego rozbi- 
Jania stronnictw przyniosła najprostsze ale i 
najgorsze skutki: isiotne rozdrobnienie. 

Różniczkowanie się, polityczne  społeczel- 
stwa może być oczywiście i dowodem pewnej 
ewolucji, ale wtedy tylko, gdy postępuje ono 
w myśl pewnych realnych potrzeb i jasno o- 
kreślonych dążeń programowych. Gdy jednak 
nie widzimy ani potrzeb ani zarysów nowe- 
go, wielkiego programu — to owa falanga 
partyjek, odłamów i koteryj wygląda na bez- 
silne szamotanie się indywidualnych ambicyj 
i niezawsze imponującej spekulacji z wielkiem 
nadmiernie wiełkiem na te słabe siły, zaga- 
dnieniem rządów w Państwie. 


„Chiena** w Warsza wle? 

W sferach sanacji liczą. się poważnie z tem, 

że na terenie stolicy odżyje podczas wyborów 

dawna .Chjena*. Podobno toczą się rokowa- 

mia, by blok chadecko-piastowski nie wysta- 

wił w Warszawie swej kandydatury, lecz po- 

łączył się z „Kanarkiem*. Sanacja obawia się 

| tego sojuszu i stara się wpłynąć na Chadecję 
by oddzielnie szła do wyborów. 


P. Dmowski snuje refleksje 
i organizuje „naród“ 


. Prasa narodowo- dęmokratyczna rozpoczęła 
drukować cykl artykułów swego wodza, Dmow- 
| skiego, pt. „Obóz narodowy w chwili obecnej". 
P. Dmowski nie jest bynajmniej skonsternowa- 
| uy zupełnem bankructwem endecji. W jego oczach 
sprawa ta przedstawią się zgoła inaczej: 

Dziś, gdy różne stronnictwa rożsypują się, 
jak mur z lichej cegły gorszym jeszcze cemen- 
tem zlepiony, Związek ludowo- narodowy, je- 
dyny nie dotknięty plagą dezercji, stoi, jak 
Stał, a obóż narodowy, jako całość, znajduje 

© się w okresie szybkiego swych sił odradzania. 
W młodszem pokoleniu polskiem zajmuje cn 

dziś stanowisko panujące.. Od r. 1918 wpływ 

ten odzyskał i to w takiej mierze. w jakiej go 

| nigdy przedtem nie posiadał Nie demoralizo- 
I wana warunkami niewoli młodzież w olbrzy- 
| miej większości i w najlepszych żywiołrch 
niesie dziś wysoko sziandar idei narodowej. 


m ET r 


| komyślnością, gdyby 


' Nr. 29 


To jest zapowiedzią innego jutra. 
„Pozatem — trzeba organizować naród Olo za. 
sja i zadanie endecji. Obóz narodowy i religja ka- 


tolicka — to bowiem jedyny wał ochronny prze- 
ciw rewolucji. P. Dmowski „dziwi“ się wobec tego 
taciekłej walce, prowadzonej przeciw endecji Tłó- 
maczy ją brakiem dojrzałości inorainej w spoke- 


' czeństwie. 


Biedak — nie chce nawet jeszcze i teraz Uzinń, 
te polska idea narodowa i katolicyzm nie są by- 
najmniej identyczne z — endecją. Że, wprost prze: 
ciwnie, szowinizm endecki jest zaprzeczeniem za- 
równo idei narodowej w 
enaczeniu, jak i katolicyzmu. 

Ale gazety endeckie mają w okresie wyborów 


tnowu pokarm duchowy. poda im sajwya: 
szych szczytów Obwiepolu.. zi $ 


Rozłam wśród Ukraińców 


Wśród mieszczańskich stronnictw nkraih= 
sk'ch we wsch. Małopolsce panują ciągle kon< 
flikty. * tle tych konfliktów dochodzi coraa 
częśc'ej do rozłamów, I tak b. poseł Podhirską 
wystąpił z „Unda“ i F 
mi socjalistami. Grupa ta rozwija szczegółni 
działalność na Wołyniu. % py 


Litwini [ca do wyborów 

Jak wiadomo, Litwini wycofali się z bloku 
mniejszości narodowych podobno na specjal- 
ne zlecenie z Kowna. Chłopi litewscy są nie- 
zaduwoleni z tej uchwały. W Święcianach ma 
ja zamiar Litwini wystawić własną listę, Li- 
czą oni, że w okręgu święciańskim otrzymają 
mandat. y 


Echa wyborcze w prasie n'em. 

„»Vorwarts” podając wiadomość o odrzuce- 
niu protestu niem'eckiego Związku wyborcze- 
80 przez generałnego komisarza wyborczego 
na Śląsku polskim oświadcza, że jeżeli wiado- 
mość ta edpow ada rzeczywistości, to cała ak- 
cja wyborcza musiałaby być uważana za oszu 
kiwanie mas. Liga Narodów nie powinna do. 
tego dopuścić. Z drugej jednak strony przy- 
znaje dziennik, że byłoby mewybaczalną 'ek- 
reklamanci niemieccy. 
nie dołączyli do swojego protestu wystarcza- 
jącego materiału dowodowego. 

„Deutsche Presse“ pisze o przyszłych wybo 
rach do sejmu w Polsce zaznaczając, iż będa 
one mały w przeciwstawienia do wyborów 
franeusk'ch i niemieckich  przedewszystk'em 
znaczenr=e wewnętrzno-politiyczne, gdyż wynik 
ich okaże, czy marszałek Piłsudski istotnie 
pos'ada zaufanie większości narodu. Skutkiem 
trudności wewnętrzno - politycznych marsz. 
Piłsudski, którego nie należy uważać za abso- 
lutnego przecrwnika Niemiec, nie mógł dotych 
czas wbrew własnemu przekonaniu postępu- 
wać w polityce zagranicznej tą droga. która 
mogłaby doprowadzić do daleko idącego od- 
prężenia stosunków z Nemcami. Pełne jego 
zwycięstwo da mu wolną rękę nazewnatrz £ 
weś i wykaże, jakiego ducha jest dziec- 

iem. 


TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE 


Gościnne wystepy Lidii Potorhiei 


aA TAMTEGO SWIATA“ sztuka w 3-ch aktach 
I. D. Eerkowicza 


Wąziutką jest ścieżka, prowadząca od dramatu 
do melodramatu. Pan I. D. Berkowicz śmiało i z 
temperamentem ją przekroczył Otrzymaliśmy też 
w rezullacie dramat o zwartej budowie, ale moc- 
nych efektach Zwykłe efekty wydały się autoro- 
wi niedostatecznemi, toteż wytężył swą fantazję, 
by każdy akt zakończyć silną sceną. Boże. jakżeż 
okrutnym może być autor. goniący za efektami 
Nie wystarczy mu, że sprowadził kobietę z piekła 
wepółczęsnej Rosji do bogatej, roześmianej, sytej 
£ dobrobytem napęczniałej Ameryki, ale zmusza 
Ją do przeżyciu tam w Rosji straszliwej tragodji 
a oficerem o jasnej czuprynie i szrsmą od szabli 
na twarzy. Może ta kobieta powracająca z „tam- 
tego świata* do swego męża, by 18 lat liczącemu 
swemu synowi dać znowu ojca, miała nadzieję, 
że jej martyrołogja wreszcie się skończy, ale rie 
liczyła się z autorem, który jest człowiekien bez 


aca Wazak dość się nacwrpiała i głodu i aędzy 


i pomiewierki, by odpocząć, tymczesem zaczyna 
się tu w Ameryce dła niej inne, głębsze, poważniej 
sze piekło. Oto mąż jej ma kochankę i to kobietę 
rezolutną, brutalną, domagającą siętwardo swych 
praw i nie zadawalającą się byle czem. Wpraw- 
dzie starszy brat męża, cichy i smutny Natan, któ- 
ry od lat kocha się w swej bratowej, ale nie miał 
jej odwagi wyznać swej miłości. ratuje sytuację, 
przedstawiając energiczną rozwódkę jako swą 
nąrzeczoną, ale wszystko wychodzi na jaw, bom- 
ba pęka, a wszyscy są bardzo nieszczęśliwi Ko- 
rzysta z tej sposobności młodziutki  bolszewik 


! Grisza, by nagadać trochę ostrych prawd swemu | 


! ojcu burżujowi, chce zabrać matkę 
Rosji, ałe autor jest też i maralnym człowiekiem, 
| zakłada więc protest i rozkazuje matce by zosta- 
ła przy mężu. Kobieta jest posłuszna, łamie ręce, 
mocno płacze, ale zostaje, bo dziecko musi mieć 
ojca. 

Qto treść tego wstrząsającego melodramstu, w 
którym wszystkie osoby płaczą, jęczą. spowiada- 
ją się, gadają sobie głupstwa, ciągle się sobie od- 
grażają. Zacny melodramacik, „wie im Buche 
steht!“ Autor ma swoją publiczność, wie, że lubi 
płakać, że należy ją wzruszać, nie żałuje więc sił 
by zadość uczynić swym obowiązkom . 

| A jednak ten dramat ma jedną dobrą strong: a- 


i wrócić do | 


lo daje aktorom role. Każda postać żyje, ma spo- 
sobność do wygrania się, do wyżycia się na sce- 
nie. Aktororu musi się ten dramat podobać, publi- 
czności też, a że recenzent ma pewne zastrzeżenia, 
to już drobnostka, 

Zespół p. Lidji Poiockiej skwapliwie  skorzy- 
słał ze sposobności. Każdy aktor grał szczerze, 
stwarzając swoją sylwetkę z umiłowaniem i wy- 
cieniowaniem szczegółów. P Hadasa- Halicz za- 
błysła brawurą temperamentu, trafnie podkreśla- 
jąc zuchwałość i brutalność rysunku Pani Szaje- 
wicz nader umiejętnie stworzyła typ ciekawej Zy- 
dówki. P. Landau zwartą dał nam postać, nieste- 
ly nie uwypuklił lekkomyślności mężowskiej, p, 
Weintraub był tym razem sobą, tj. dobrym akto- 
rem, który nie musi zadawać sobie gwałtu, by, 
być amantem. Także panowie Segał i Kranz »a- 
leżycie wywiązali się ze swych zadań. 

Główny ciężar sztuki dźwigała p. Połocka. Jej 
kreacja była jednolitą, ulang niejako z jednej bry- 
ły. Rzewny sentymeni sponiewiernnej niewiasty 
nabierał w jej grze przemocnych tonów  obrażo” 
nej dumy kobiecej. Wierzyło się autorowi, ponie- 
waż na scenie wygrywała wielka artystka swą 
pieśń cierpienia. a grała ją tak prawdziwie, że 1ie 
można się oprzeć potężnemu wrażeniu _ ME. 

razy 


jej głęboko ludzkie 


połaczył się z radykalny- - 
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0 nowych aparatach telefonicznych 


w Krakowie 
W jaki sposób nastąpi zmiana starych telefonów na nowe? — Łączenie się zapomocą nowych 


aparatów, — 


Apel do abonentów telefonicznych, — 


Widmo  Hczników? 


Wywiad z wiceprezesem dyrekcji poczt I teliegraiów inż. Gostwickim 


W -dalszym ciągu rozmowy w sprawie rozbu- 
dowy sieci telefonicznej w Krakowie p. wicepre- 
ges inż Gostwicki przedstawił naszemu redakto- 
sowi sposób technicznego przeprowadzenia zmia- 
my stąrych aparatów na nowe, kładąc szczególny 
nacisk na potrzebę współdziałania przy tej smia- 
mie ze strony abonentów. Współdziałanie to pole- 
gat ma na śŚcislem wykonaniu instrukcyj zarządu 
%elefonów. Obecnie abonenci otrzymują kolejno 
nowe aparaty t. zw. tarczowe, które załącza się 
do sieci telefonicznej starego aparatu Końce 
przewodów są umieszczone w zaplombowanej to- 
rebce papierowej, w której wnętrzu mieści się 
idustracja, w jaki sposób należy w oznaczyć się 
anającyta dniu, a raczej nocy, oba łruty połączyć, 
a temsamem uruchomić nowy aparat. Wcześniej- 
eze zerwanie plomby jest oczywiście niedopusz- 
<zalne. 

Po doręczeniu wszystkim dotychczasowym abo 
nentom aparatów, zarząd telefonów ogłosi w 
dziennikach oraz zapomocą aliszów, cyrkularzy i 
radjostacji, którego dnia nastąpi uruchomienie 
nowej centrali. Stanie się to zaraz po 15 marca 
br. Nu jedną noc zostaną wszystkie aparaty wy- 
łączone celem przeprowadzenia przez ubonen 
tów przepisanych czynności z przewodami. Kto 
przepis ten należycie wykona, będzie mial naza- 
jutrz rano do dyspozycji doskonale lunkcjonujący 
aparat tarczowy. Kto zaniedba dopelnienia tych 
czynności, nie będzie mógł używać stacji swej, do 
póki monter z zarządu tełefonów nie zjawi się i 
stacji nie załączy. Siłą rzeczy czekanie na mon 
iera będzie przypuszczalnie trwało wcale długo, 


a to ze względu na wzmożone prace personalu ; 


technicznego w związku z uruchomieniem nowej 
centrali Dlatego też w interesie samych abonen- 
tów leży zastosować się ściśle do instrukcji za- 
rządu telefonów, tembardziej, że wykonanie od- 
nośnych ezynności jest bardzo nproszczone. 
Dalszą bardzo ważną sprawą, związaną z H 
dzeaiem nowej centrali, jest obchodzenie się z 
tomatami tarczowemi, które mają zupełnie RE 


mechanizm, aniżeli dotychczasowe aparaty dźwig | 


niowe. Zasadniczą różnicą, która z początku bę- 
dzie publiczności sprawiać pewną trudność, jest 
brak graficznego obrażu liczby, oznaczająeej nu- 
mer wołanej stacji. Nastawianie żądanego nume- 
ru następuje w ten sposób, że poczynając od ty- 
sięcy, po przez setki i dziesiątki, aż do jednostek. 
doprowadza się otwór leżący obok danej cyfry 
dookoła okrągłej tarczy aż do pewnego punktu. 
Obroiów tych musi się dokonać cztery. Tak np. 
chcąc połączyć się z numerem 0279, wkłada się 
palec najpierw do otworu na tarczy obok cyfry 
0 (odpowiada tysiącom) i prowadzi się tarczę aż 
do punktu zatrzymania. Po automatycznym po- 
wrocie tarczy na swoje miejsce, czyni się to sa- 
mo z otworem koło cyfry 2, odpowiadającej set- 
kom, następnie z otworem koło cyfry 7, a wre- 
szcie 9-iką, Cała ta czynność trwa przy pewnej 
wprawie 27 sekund, czyli nie dłużej, aniżeli maui- 
pulacją przy starych aparatach łącznie z powrot- 
nemi obrotami korbki. Przed nastawieniem Żąda- 
nego numeru trzyma się chwilę słuchawkę przy 
uchu, aż nastąpi charakterystyczny sygnał ozna- 
czający, że cemtrala jest gotowa do odbioru nu- 
meru Następnie opisana wyżej czynność z nasta- 
wieniem numeru, poczem w słuchawce (no i w 
wołanej stacji) rozlega się przerywane dzwo 
uięnie, względnie — o ile stacja jest zajęta — ró- 
wnież przerywane brzęczenie. 

Celem pouczenia publiczności, jak należy uży- 
wać nowych aparatów, zamierza zarząd telefo- 
nów urządzić żywą propagandę, połączoną z po- 
kazami nowych aparatów i publicznemi próbami. 
I tak w westibulu głównej poczty ustawionych 
będzie kilka aparatów, na których funkcjonarju- 
sze telefonów pokazywać będą sposób użyWwania 
aparatów. 

Na podstawie doświadczeń poczynionych pod- 
czas niedawnego wprowadzenia podobnych uuto- 
matów w Bielsku przyjąć można, że mężczyźni na 
ogół łatwiej i predzej uczą się obchodzenia z apa- 
ratatni tarczowemi. Kobiety w tym względzie (tax 
że i w tym! — przyp. zec.) wykazują pewna po- 
wierzchowność, nie mając cierpliwości, by uważ- 
nie wysłuchać no i zapamiętać pouczenie. Dla 
ułatwienia wskazanem będzie zwłaszcza z począt- 
ku wypisać sobie na kartce numer wołanej stacji 
i mając numer ton przed oczyma wykonywać ko- 
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| lejno obroty tascry. 

Wkońcu jeszcze jeden apel władz pocztowych 
do abonentów: by możliwie ułatwiali funkcjowar- 
juszom technicznym przeprowadzanie instalacji 
nowych aparatów, t. zm. by w razie przyjścia 
montera nie wymawiali się potrzebą wyjścia 
z mieszkania i nie nazraczali im nowego termi- 
nu. Załączenie nowego aparatu trwa przeciętnie 
1 godzinę, a każda zwłoka powoduje obok zwięk- 
szonych kosztów dla zarządu, również opóźnienie 
uruchomienia nowej centrali. Pozatem monterzy 
są często narażeni na to, że abonenci nie cheg 
przyjąć przeznaczonych dla nich aparatów, żą- 
dając n. p. automatów stołowych, zamiast ścien- 
nych. Zamiana taka jest wedle taryfy telefonicz- 
nej osobną czynnością, którą można za opłatą 
przeprowadzić dodatkowo; obecnie każdy aboaent 
otrzymuje taki aparat, jakiego dotąd używał, 
gdyż zarząd telefonów zamówił odpowiednie ilo- 
ści obu rodzajów automatów wedle dotychczaso- 
wego stanu. 

Abonenci, którzy podczas mizerji telefonicznej, 
trwającej w Krakowie już od paru lat, zakupili 

| stare automaty po 70—90 dolarów, zatrzymają 
prawo własności tych aparatów, — a automaty 
nowe otrzymają bezpłatnie. Stara centrala tele- 
foniczna wraz ze staremi automatami użyta bę- 
zie w jednem z miast prowincjonalnych. przy- 


P. wiceprezes inż. Gostwicki na zapytanie o 
przyczynę obecnych częstych niedomagań w uzy- 
! skaniu połączeń telefonicznych wskazał nu prze- 
ciążenie centrali, spowodowane nadmierną ilością 
prowadzonych rozmów. Dla zapewnienia centra- 
li normalnego funkcjonowania można z jednego 
| aparatu prowadzić trzy rozmowy na godzinę. tj. 
36 rozmów na dobę. Tymczasem kontrola wyka- 
zuje, że z wielu aparatów prowadzi się 100 i wię- 
cej rozmów dziennie, co pociąga za soba zaburze- 
nia w przewodach i wadłiwe funkcjonowanie au- 
tomatów. Z tego względu — zdaniem p inż. Gost- 
wickiego — system liczników, acz tak niepopu- 
i łarny, zdaje się być jedynem wyjściem. Narazie 
władze pocztowe nie przewidują wprowadzenia 
tego systemu w Krakowie, ale niewiadomo. ca 
przyszłość przyniesie... M.) 
a EE 


Program stacyj radjofonicznych 


Sobota, 28 stycznia 

Kraków (566 m) 12 Komunikaty. 15—15'20 Ko- 
imunikaty gospodarcze. 17:20—17'45 Pogadanka dla 
rodziców i wychowawców Dr T. Zazula: „Współ- 
czesna rodzina wielkomiejska wobec zadań wy- 
| chowawozych”, 1745—1855 Transm. audycji dla 
, młodzieży z Warszawy. 1855—1906 PAT. 19'06— 

1915 Giełda rolnicza. 1935—20 Odczyt pt. „Prze 
gląd polityki zagranicznej”, wygł Dr J. Reguła. 
20—20%0 Komunikaty. 2030 Transm. z Warsza- 
wy (operetka). 2230—23'30 Muzyka taneczna z Ka- 
lowie. 


Z SALI KONCERTOWEJ 


VASA PRIHODA ~ KWINTET 

W programie ostatniego koncertu Prihody znaj- 
dowała się — prócz granych już tu przez niego 
utworów — sonata C. Francka a dur (nie fis- 
moll, jak mylnie podawał afisz) i f-dur (II) Ræ 
mans Beethovena, obu dzieła nie leżące w zasa- 
dzie na linji fenomenalnej sztuki tego skrzypka. 

| Z uznaniem jednak podnieść należy, że Prihoda 
rzetelnie walczy e opanowanie także tej najpo- 
ważniejszej gałęzi muzyki i zawsze daje na po- 
czątku koncertu tego rodzaju utwór (sonaty, Mo- 
«arta, Beethovena),. siarając się powoli zwyczię- 
zyć oporną materję, co mu się też sukcosywnie 
udaje. I Francka i Beethovena można było słu. 


| 


chać w tej interpretacji, której przychodzi z t-0- d 


mocą wielki ton Prihody 


i jego śpiewnąść. Pa--| 


zatem, w szczególności w szałonych probleinuca | 
Koncertu Paganiniego, zdumiewająca technika, zu | 


pełnie nie maszynkowa, pełna życia i werwy, uie 
omyhia, wprawia w niemy zachwyt każdego zna- 
wcę jako coś tak bezwzględnie 
Irudno sobie wyohrazić, co sam Paganini —- zu- 
pełnie serjo -- mógł bardziej i lepiej opanować. 


skończonego, že | 


Sir. $ 
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Gechatowea < £akierowe męskie 
A DO NABYCIA! 
We wszystkich filjach i zastepstwada 


- -nmm CWA 
Warszawa (1111 m) 1440, 14'40 i 1706 PAT. 
17'45—1855 Program dla dzieci. 2030 „Piękna He 
lena", op. Ofenbacha. 22—22380 PAT. XD Mat 
tan. 

Poznań (344.8 m) 13 Giełda 17/45 Tranasm 2 War 
szawy. 20'30—22 Muz. lekka 2230 Mua s wi- 
niarni 

Katowice (422 m) 1720 Transm. a Krakowa 
1745, 1935 i 2030 Transm. z Warszawy (m. ta. 
operetka). 2230 Muz. taneczna. 

Wilno (435 m) 1745 i 2030 Transm. a Warsqa- 
wy. 2230 Muz. tan. 

Wiedeń (517.2 m) 11, 1730 i 2230 Koncert. 


Praga (348.9 m) 17 Koncert 19 „Hubube”, opa- 
1a Smetany. 


HUMOR W RADJU KRAKOWSKIEM 


Nietyłko w Polsce, ale i zagranicą dają się œp 
sło słyszeć skargi radjosłuchaczy, że w progr. 
mach audycyj humorowi zbyt skąpe wymaczona 
miejsce. — Brak słuchowisk wesałych nadają 
cych się do transmisji radjowej — Niezrażone 
trudnościami, Dyrekcja radjostacji krakowskiej 
przystępuje do nadania słuchowiska 

nego w niedzielę 29 bm. o godz. 1740. Nadano mp 
dą trzy scenki rodzajowe pt „Pan Schulrał, 
„Światowid* i „Zabawa w drugio święto". Pion 
wsza rozgrywa się w szkole na Śląsku Ciesryśń- 
skim, druga w kawiarni krakowskiej traccia w 
suterenach kamienicy wurzzawskiej. Ukladu re- 
djofonicznego dokorał p. L. Szczepański, wykeaą 
słuchowisko zespół amatorski Polskiego Radja. 
W razie powodzenia tej pierwszej próby, siw 
chowiska humorystyczne wejdą na stało w pom 
gram audycyj radjostacji krakowekiej. 


"LCZNĄ WYRWINTAA CZEKOLADE 


z calami orzęchami polaca fabryie: 
A. Piasecki, $. A., Kraków 


kameralnego z krukowskich sił muzycznych; zdar 
je mi się, że us palcach jednej ręki policzyć ma- 
żna wszystkie, zawodowe i amatorskie nasze 28- 
społy, ca jest nader smutnym wskaźnikiem strer- 
sznie mskiego i opłakanego poziomu krakow- 
ckiej kultury muzycznej. życzyć przeto należy 
kwintetowi fortępjanowemu, ktory słyszeliśmy © 
uegdaj. by miał ambicję i możność stałości tem 
bardziej, że gkładq jego dajo gwarancję dobrego 
muzykowania, w pierwszym rzędzie znana, nię: 
strudzona pianistka kameralna p. Abłamowicz- 
Majerowa, <vakomity wiołista i muzyk prol. SZ»- 
leski (którego niestety Towarzystwo Muzyczae 
nieopatrznie zwolniło z posydy profesorskiej pe 
jego powrocie z zachodu i straciła na rzecz Kæ 
towic) oraz wybitnie muzykalny czelista p. Ma- 
calik. 'Trójkę ię jako znaną tu wspominam mM 
przód, niemniej jednak na pochwałę i uznanie za 
sługują pewny J. skrzypek p. Ililckeł i bardzo ser 
tidny w grae li. skrzypek p. Waiss, którzy po ras 
piecwszy się w takiej muzyce przedstawili. Obe 
utwory: Schumanna arcydzieło (es dur) i Francke 
(nieco nużący) dały swiadectwo uczciwej i świe 
doej celu pracy Dopełviła programu sympaty- 


, czna śpiewaczka p Horodyska, obdarzona dźwię- 


Z radością powitać należy powstanie zespołu | 


sznym sopranem koloraturowyim. Dr Apie 
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Na horyzoncie politycznym 


Niemieckie Prusy a Polska 


Były niemiecki minister aprowizacji br. Kaunkz wy 
głosił onegdaj w Essen mowę poświęconą atosunko 
wi wschodnich Prue do państwa niemieckiego. Hr. 
Kanitz skorzystał ze sposobności, by zarzucić Pol- 
sce, iż stara się ekonomicznie zrujnować wschodnie 
Prusy, by je tymi środkami zmusić do przyłączenia 
się do państwa polskiego. Polska świadomie skie- 
rowuje swoją ekspanzję przeciwko punktom naj- 
słabszego oporu, tj. litwie I Qdańskowt Od ukształ 
towania słę niemiecko_polskiego traktatu handlowe 
go zależme są losy wschodnich Prus, oddzielonych 
polskim korytarzem od swej ojczyzny. 

„WVossische Zeitung“ ostro występuje przeciwko 
detnagogi wschodnich junkrów. podkreślając poko- 
jowe tendencje Polski, Qlówną winę obecnego eko 
momicznego przesilenia wschodnich Prus ponoszą 
dunkrowie, którzy dla interesów chłopstwa najnniej 
szego nie okazali zrozumienia. Spodziewać się nale 
ży, że tego rodzaju wystąpienia nie zamącą Stosun 
ków między Niemcami a Polską. 


Czy niemieckie centrum jest 
partją republikańską? 


W tych dniach mają się odbyć obrady najwyżł- 
szych partyjnych imstancyj niemieckiego centrum. 
Beda one napewno bardzo ożywione, klikakrotnie 
bowiem donosiliśmy już o namiętnych walkacb w ło 
mie jednolitego tego stronnictwa, będącego Jednym 
«a słupów, na których opiera się koalicja rządowe 
w Niemczech. 

„Walkę tę można njąć we formułę: Czy cuntrikn 
jest stronnictwem republikańskiem? Kanclerz Marx 
oSwiadczył, że centrum nie jest ani pnrtją monarchi 
styczną, ami republikańską, lecz partią wierną kon. 
stytucj. Marz ma zażądać, by charakter stroni 
ctwn stwierdziły najwyższe instancje partyjne. Na- 
tomiast przywódca skrzydła robotniczego w łonie 
centrum Stegerwald broni opinii, że centram jest 
strommctwęm wyraźnie rapublikańskiem, Stegerwald 
powołuję się w tei mierze na nchwały zjazdu pariyj 
mego w Cassel z roku 1925. Przyjęto wówczas rozo 
cie stwierdzającą wprawdzie, że centrum jest 
stronnictwem konstytucymem, ale w dalszym  ustę- 
sie tej rezoluch czytamy, wyraźne przyznanie się 
centrum do niemieckiej republiki która znalazła 
awoj wyraz we weimurskiej konstytucji. 

Zjazd partyjny będzie więc miał za zadanie roz- 
atrzygnąć, czy cemirum jest tylko srronnictwem Kon 
stytucyjwem, czy też wyraźnie ropublikańskiem. 


Stabilizacja franka francuskiego 
nastąpi dopiero po wyborac 


W parlamencie francuskun odbywa się obecnie 
dyskusia nad budżetem na rok 192%. Przypuszczam 
a początku, że premier Poincare zagaił dyskusję dlu 
ga mową. Nadzieje te zawiodły, albowiem Poincare 
pozwala na razie mówić interpelantom, sam Zaś Za- 
bierze glos przy końcu dyskusji. Ale już teraz zdra 
deil stę Poincara ze swych zamiarów. Oto jednemu 
z mowców przerwał krótkiem oświądczeniem, % 
rzad mie ma zamiaru przeprowadzić stabilizacji fran 
ka beg uchwały parlamentu. Taka stahilizacja nie 
możę nastąpić w drodze dekretu, lecz w drodze u- 
stawy. Wyolka z tego jasno, że rząd zaczeka ze ste 
blligacją franka sż do nowych wyborów, które na 
stapia na wiosag bu. 
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Dlaczego mała ententa zwleka 
ze swoją notą? 


Berliński socjalistyczny dziennik „Vorwśris” zaj- 
muje się kwestią, dlaczego dotychczas mie wpłynął 
do Lig! Narodów protest Małej Ententy przeciwko 
przemycaniu broni z Włoch dọ Węgier. Zdaniem 
„Vorwarisu* Włochy wpływalą bardzo silnie na Ru 
mumię, by odciąznąć ją od akcji Małej Ententy. Mus 
saini rozwija też przez swoich posłów w Londynie, 
Paryżu i Berlinie bardzo żywą działalność, by pozy 
skać wiełkie mocarstwa do zatuszowania calej spra 
wy. 

Ten komentarz „Vorwawisu" lost, zdaje się, praw 
dziwy. Przemawia za nim odpowiedź, jakiej udzie 
ul rumuński minister spraw weęwnętrzaycii Duca, za 
stępujący bawiącego  tęraz w Rzymie mieistra 
spraw zagranicznych Titnlescu, na interpelację wwie 
sioną przez narodową partię chlopska w rumuńskim 
parlamencie. Odpowiedź rządu rumuńskiego była 
bardzo wymijająca | ostrożna, albowiem Duca nie 
wyparł się na razie solidarności z Msią Ententą, za 
znaczając, żę Mała Ententa ma dosyć cżesu do Za. 
stanowienia się, albowiem seeja Rady Ligi Narodów 
rozpocznie aię dopiero w marcu br. 

Także artykul „Dally Telegraph“ przemawia zn 
Skisznością wywodów berlińskiego „Vorwartsu”. 
„Daily Telegraph“ donosi mianowicie, że pewne mo 
carstwo, zainteresowane w calej aferze wywiera 
presję na Mala Entento, zy zrezygnowala z prawa in 
ierpelacjhi w Lidzę Narodów. Bez względn na to, czy 
ta pogłoska jesi prawdaiwą — piszę dalej „Deily Te 
łegraph* — nie niega %ainmielsaei watpliwosci. że 
wielkie mocarstwa mie odnoszą się do całej ufery 2 
a samą powagą, z jaką się do niej odnosi Mała Ea. 
ema. 

Wszystko więc przemawia zatem, że sprawę się 
aatuczije, by Muesqoliniezoa wia spruwić przykrości. 


Hr. Apponyi ~ poko'owym lau- 
reatem Nobla? 


Uażwersytet w Pięciokościołach pa Węgrzech za 
proponował norwęskiemu komitetowi Nobla, by 
przyznać br. Apponyemu najbliższą nagrodę Nobla 
2a działalność pokojową. Komitet w Oslo poważnie 
traktuje tę propoeycię ! zażądał od Węgiee przedło 
żenia dokumentów, wykazujących zssługi Appo- 
nyego w dziedzinie pracy dla pokoju światowego. 
Węgry wygotowały już memoriał, zawierający 170 
stron I wysłały ten dokument do Norwegii. 

Wiedeńska „Arbelterzeltunz” protestnję przeciw- 
ko tej BosninacH, nazywając ją berczekią spekulecją 
ma brak orientacji zagramcy. He. Anpony! byt led. 
nym 2 mspiratorów wojny Św:atowel. Gdy br. TI 
szą zakomunikował w r. 1914 puqlamento vi węzgier 
Skiemm o ultimatum Ausiro-Węgiel, wystosowanym 
pod adresem Serby, zawoła: hr. Apponyi: „Wre- 
secie!“ Hr. Apponyi, jako minister oświaty w r. 
1908 z największą beawzględnością prześladował wę 
gierskie mniejszości rarodowę, zamykają: tysiące 
szkół | zmuszając dzieci słowackie : rumnńskie do 
uczęszczaala do sakół węgierskich. Ta potyka hr. 
Apponysgo zairulz stosunki narodywościowe na Bał 
kanie i wywułała powszechną nienawiść do Węzier. 
A teraz na 170 stronach gloryjikuje się tegn samego 
ir. Apponvego, jalo zaskidóonegy bojownika © 202 
kój światowy! 


Wiadomości z kraju 


MARSZ. PILSUDSKI W KRYNICY. Marszałek 
Piłsudski wyjechał do Krynicy, gdzie bawi jego 
łona z dziećmi. Powrót murszałka wrąz z rodzi- 
ną do Warszawy spodziewany jest za kilka dni. 

NACZELNYM REDAKTOREM „EPOKI*, orga- 
mu rządowego, został prof. Dr Wacław Makowski 
b. minister i jeden z leaderów Partji Pracy. 

ZGON DYREKTORA WYTWÓRNI „SFINKS'* 
Qnegdaj zmarł w Warszawie Aleksander Herz, 
dyrektor biura kinematograficznego „Sinks“ i 
reiyser wielu filmów polskich. Ostatnio był reży- 
aerem filmu „Ziemia Obiecana”. Poza tem był 
reżyserem filmów „Tajemnica przystanku tram- 
wajowego", „Niewolnica milosci, „To o czem 
aię nie mówi”, „Iwonka“, „Trędowata* i td Fil- 
my jego osiągnęły w stosunku do filmów polskich 
rekordowe powodzenie. On wprowadził na scenę 
Polę Negri i Jadwigę Smosarską, 

P. STANISŁAW LOEWENSTEIN, kandydat 
PPS w okręgu samborskim, przy którego nazwi- 
sku postawiliśmy wczoraj znak zapytania, jest 


synem znanego polityka asynulatorakiego, p. Na- | CE POLICJI. Onegdaj w Stryje rozegrał się po 
4 i: j gr ai 4 nary dramat rodziony, którego eliarą padł 


tana isgawonsiojon, 
aa 


AKAZANIE KRYTYKA MUZYCZNEGO. Sąd 
warszawski skazał redaktore „A. B. ©" p. Strze- 
ieckiego na tydzień, a krytyka muzyczuego tego 
pisma, Kotłupajłę na dwa tygodnie aresztu za 
ujemne EW muzycznę o kompozycji 
Wiehiera. kołach artystycznych sprawa wywo- 
łała duże poruazenie, jest to bowiem plerwszy wy 
rok, w którym sąd skazuje krytyka za wydruko- 
wanie opinji o ntworze artystycznym. 

MORDERSTWO I SAMORBO. ©. Onegdaj 
o godz. 330 popołudniu przy ulicy Tamką w War 
Szawie popełniono morderstwo o niewyjaśnioaem 
tle, które pociągnęło aa sobą trzy ofiary Mieści 
się tam sklep rzeżnicki niejakego Jankielewieza, 
który przed kilku tygodniamni opuścił $7-Istnią ża 
nę I 18-letniego ayna. ~- Jankielewiczowa micazka 
ła z czeladnikiem rzeżnickim Nowakiem. Dziś po- 
południn Nowak celnym sirzałem 2 rewolwerz 
zabił na miejscu syng Jankieiewiczowej a ją sm 
mą ciężko ranił, im popelnił samobójstwo 

ZASTRZELIŁA MĘŻA | ODDAŁA SIĘ W RĘ- 


de | 
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tai kupiec, Michał Plodzień. Płodzieś ad dłułsze- 
go czasu oddawał się pijaństwu, bijąc i sya- 
nując żonę i dzieci. Gdy onegdaj Płodrień wrócił 
znowu pijany do domu, żona jego nięspostrzeżenie 
wyjęła mu z kieszeni rewolwer, z którego odda- 
ła do Płodzienia dwa strzały w okolicę serca. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Morderczyni udała 
się natychmiast po czynie do adwokata, któremu 
opowiedziała tło zbrodni, poczeni oddała sie w 
ryk pr. Na miejsce "jechała komisja sędowo- 

arska 

ZLODZIEJE Z WYŻSZEM WYKSZTALCE- 
NIEM. Władze policyjne aresztowały w Warsza, 
wie Tadeusza Zarembę, słuchacza szkoły agrono= 
micznej w Katowicach i Mieczysława Szeligę Sze- 
ligowskiego, podającego się m ofiara rezerwy. 
Jak stwierdzono, obaj kradli w hotelach i mie 
szkanigch prywatnych drogocenne palta- ji futra 
i sprzedawali je paserom, n sprzedawali tak lek- 
komyślnie, że za futro wartości 10000 zk brali 
po 1.000 zl. Obaj żyli równocześnie bardzo szero- 
ko, bywali w najlepszych towarzyżiwach, w ræ- 
stayracjach i na dancingach. Wykrycię procede- 
ru, jaki uprawiali, nastąpiło wskutek tego, że zło 
dzieje zawodowi odczuwający konkurencję 
nowych amatorów kunsztu złodziejskiego nakie- 
rowali policję na ich ślad. 

ZAMACH NA MAŁPY. Jak się obecnie okszu- 
łe, śledztwo w sprawie pożaru pawiiona maip w 
miejskim ogrodzie zoologicznym w Warstawie 
weszło na nowa tory. Dochodzenia wykazały, tę 
torpeutyna, którą dozorca rzekomo mial rorpe- 
lać w piecu, rezlana była po całym budynku. Wo- 
bee tego sędzia Śledczy skierował sprawę o Za» 
mach Ba małpy do prokuratora 
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MAKĘ PASCHALNĄ 
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pazenic przemielaaą pod scisłym 
nadzorem Rabinatu Krakowakiego 
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AUGUST FÖRSTER 


SELENA SMOLARSEA 
ERAZÓW, UL. SZEWSKA ° 
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Z powodu przedwczesnego zgonu naszego nieod- 
żalowazej pamięci Prezesa bł p. Dr. Jana Laudaua, 
który dla naszego Stowarzyszenia położył nieQce- 
nioae zasługi, przesyłamy wyrazy nalgłębseego 

Rodzinie. 


w. 
347 x 


© 
Wydsiał Stewarzyczenia „Opieka 
Nad Chorym", - 
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W. Panu Rabinowi Drow! Prol. Samuełowi 
Schmelkesowi z powodu śmierci Ojca Jego. ra- 
bina Gedalia Schuelkesa, wyrażają ią drogą 
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“KRONIKA 


Sobota 
6 Szwat 5686 


Dr. Thon wraca jutro przedpo- 
łudniem do Krakowa! 


Jak się dowiadujemy, wraca jutro w niedzie- 
k pociągiem wiedeńskim o godz. 10.20 przed- 
południem, b. poseł i prezydent Organizacji Sio 
mistycznej zach. Małopolski i Sląska, Dr. Ozjasz 
Thon, po kilkutygodniowym pobycie zagranicą 
jw celach kuracyjnych — do Krakowa. 
| Bedziemy z pewnością wyrazem ogółu żydo 
stwa krakowskiego, a także i całej naszej dziel 
micy, jeśli powiemy, że społeczeństwo źżydo- 
iwskie powita powrót Dra Thona z głęboką ra- 
Uością i niekłamaną sympatją. 

Dr. Thon stał się w ciągu długich fat swei 
pracy publicznej chorążym żydostwa polskie- 
go, kochanym i szanowanym nawet przez ludzi 
zdala stojących od szeregów  sjonistycznych. 
Tacy ludzie, jak Dr. Thon. nie są własnością 
partji — należą oni do ogółu, któremu służą i 
iktórego są najlepszym i najszlachetniejszym 
wykładnikiem. 

Toteż niedyspozycja Dra Thona napełniła ża 
fem wszystkie serca żydowskie w Polsce, a po 

rót Jego do zdrowia przyjmie całe społeczeń 
stwo nasze z tem większą radością do wiado- 
mości. RV ad 

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla 
Zach. Małopolski i Siąska oraz Komitet Lokal 
ny Org. Sjonistycznej w Krakowie wzywają 
'wszysktie miejscowe Organizacje, stowarzysze 
mia i instytucje sjonistyczne, jak į ogół źżydo- 
stwa krakowskiego do jawienia się jutro w nie 
«dzielę o gedz. 10 przedpoł. przed dworcem ko- 
łejowym, celem powitania Dra Thona. 

Rada partyjna Org. Sjońskiej 

Posiedzenie Rady Partyjnej  Organizacj 
Sjońskiej dla zach. Małopolski i Ślaska odbę- 
dzie się jutro w niedzielę 29 bm. w lokalu 
wr sjon. młodzieży akad, „Przedświt-Ha 

char“ w Krakowie, uł. Stradom 15. 

Obrady, ze względu na przyjazd w niedzie- 
ję o godzinie 10.20 przedpoł. Dra Thona, roz- 
jpoczną się nie o godzinie 10-tej lecz o godzi- 
mie 11.30. 
ł Wszystkich członków Rady Partyjnej wzy 
wa się o przybycte na dworzec kolejowy już 

godzinie 10-tej celem powitania prezesa Or- 
'ganizacji Sjońskiej, Dra Thona. 

W obradach Rady Partyjnej mogą brać 
mdział tylko członkowie Rady Partyjnej, przez 
Zjazd wybrani. 


——— i 


JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA” ukaże się w objętości 16 stron 
druku. 

— ŻYDOWSKI DOM AKADFMICKI. Zwią 
zek Żyd. Stowarzyszeń „BNE BRITH“ w Pol- 
sce na ostatniem posiedzeniu odbytem pod 
przewodnictwem Prezesa Związku p. Dra Leo 
na Adera uchwalił na wniosek gen. sekretarza 
Dra F.lipa Landaua ufundować urządzenie 
trzech pokoi w Żydowskim Domu Akademie- 
kim. Za ten hojny dar składa serdeczne po- 
dziękowanie komitet budowy. 

— KOMITET RODZICIELSKI PRZY ŻYD. 
SZKOLE LUDOWEJ I ŚREDNIEJ I ZRZE- 
SZENIĘ KOBIET ŻYDOWSKICH W KRA- 
KOWIE urządzają w n'edzielę 29 bm. o godzi 
nie 10 rano przedstawienie kinowe dla mło- 
dzieży w sali kina „Warszawa“. — Program 
bardzo wesoły. 

— DAR ŻYD. TOWARZYSTWA SZKOŁY 
LUDOWEJ I ŚREDNIEJ DLA CHORYCH. 
Onegdaj podarowała dyrekcjs gimnszium he 
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„NÓWY DZIENNTR”, niedziela %9 i. 1926 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy z powodu Śmierci naszej 
najukochańszej Żony i Matki okazali nam swo- 
je współczucie, składamy tą drogą nasze ser- 
deczne podziękowanie. 250 x 

Dr. Jakób Syrop 
Dr. Fryderyk Syrop. 
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rych Żydów w szpitalach krakowskich. Roz- 
dawnictwem zajmuje się p. Adolf Schein, opie 
kujący się chorymi, 

„ACHAD-HAAM JEGO ŻYCIE I 
TWÓRCZOŚĆ". Na ten temat wygłosi odczyt 
Dr. Dawid Bulwa staraniem org. Ceirei i Cha- 
luc „Mizrachi“ w lokalu Kupa 16, I. p. dziś 
w sobotę punkt. o godzinie 7.30 wiecz. — Go- 
ście mile widzfani. 

— ZMIANA NA STANOWISKU KOMEN- 
DANTA POLICJI. W tych dniach objął ko- 
mendę polcji na miasto Kraków st, komisarz 
Leon Gallas, przeniesiony do Krakowa z Ko- 
wla. Były komendant st. komisarz Stano wró 
cił do wojewódzkiej komendy policji jako ofÌ- 
cer inspekcyjny. 

— WYKŁADY POPULARNE „TOZu” O 
HYGIENIE. Dziś, w sobotę wygłosi w sak 
Stowarzyszenia Kupców uł. Grodzka L. 43, I. 
p. odczyt p. Dr. Jan Landau, senior, na temat 
„Opieka nad niemowlęciem | matką". Liczny 
udział matek i dziewcząt od lat 18 pożądany. 
Początek punktualnie o godz 7.30 wieczór. — 
Wstęp wolny. 

— W BARWNYM KOROWODZIE MASEK I 
STROJÓW BALOWYCH na „Reducie Prasy“ wy 
różniony zostanie najpierw kostjum damski, czy 
męski, który najlepiej odda jedną z postaci zna- 
nych w literaturze polskiej Drugą nagrodę otrzy 
ma jedna z pań za najbardziej estetyczny i pomy- 
słowy strój głowy; trzecią najpiękniejsza suknia 
balowa — czwartą najpiękniejszy kostju.d stylo 
wy, — piątą nagrodę otrzyma maska, która naj- 
lepiej odda znany typ krakowski. Bilety na „Re- 
dutę Prasy* są wprost rozchwytywane. Nielicz- 
ną jeszcze ilość nabyć można w redakeji „Czasu” 
od godz. 5—7 wieczorem. Komitet „Reduty Prasy“ 
urzęduje od godz. 8 w. w lokalu Syndykatu Dzien- 
nikarzy, pl. Szczepański 7. 

— ZAJŚCIE NA TLE STRAJKU FRYZJERÓW 
Henryk Latasiewicz pomocnik fryzjerski zatrud- 
niony w zakładzie Leona Szydłowskiego przy ul 
Długiej 1. 31 zgłosił do policji, że dnia 26 bm. we 
szło do tego zakładu 4 strajkujących pomocni- 
ków fryzjerskich, którzy go wezwali do natych- 
miastowego opuszczenia zakładu i udania się z ni 
mi do Związku przy ul. Dunajewskiego L 5. Gdy 
Latasiewicz przybył do lokalu Związku, wów- 
czas pomocnik fryzjerski Korbasiewicz uderzył 
go ręką dwa razy w twarz, powodując zdarcie 
naskórka. Następnie Latasiewicz zbiegł z lokalu 
Związku i ndał się do lekarza, a wracając napot- 
kał powtórnie Korbasiewicza, który mu groził 
połamaniem żeber, jeśli powróci do pracy. 

— OSZUSTWA NA SZKODE PKO. Jak siy 
chać, w ostatnich dniach władze Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Krakowie i Poznaniu wpadły na 
ślad wielkich nadużyć przy podejmowaniu pie- 
niędzy z tej instytucji. Nadużycia polegały na rea- 
lizowaniu fałszywych czeków i książeczek wkład 
kowych PKO., puszczanych w obieg przez zor- 
ganizowaną szajkę oszustów Straty, jakie po 
niósł skarb państwa wskutek oszukańczych mani- 
pulacyj wynoszą podobno ponad 100 tysięcy zło- 
tych. Śledztwo w sprawie tej spoczywa obecnie 
w rękach policji Dotąd szajka oszustów nie zo- 
stała ujęta, jednak policja jest podobuo na ich 
tropie. PKO. w Krakowie poszkodowana jest na 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, zaś w Poznaniu kwo 
ta podjęta przez szajkę oszustów jest znacznie 
wyższa. 

— ZNOWU ZAMACH SAMOBOJCZY. W bra 
mie jednego z domów w pobliżu gmachu głównej 


į poczty wypiła większą ilość kwasu karhołowego 


18-letnia Aniela Sabadówna. 
po udzieleniu nieszczęśliwej 


Lekarz pogotowia 
pierwszej pomocy 


„przewiózł desperatkę do szpitala .Powodem roz- 


paczliwego kroku były podobno niesnaski domo- 
we. 

— WYPADEK PRZY PRACY. Pogotowie ra 
tunkowe zawezwano do 23-letniecgo Tadeusza Wii 
kowskiego, stolarza, zajętego w Polskim prze 
myśle sportowym Witkowskiemu maszyna pora- 
nila lewą rękę. Po założeniu opatrunku, ofiarę 
zawodu połecono opiece doinowej. 

— SPADŁ Z RUSZTOWANIA. Wczoraj popo 


Str. y 
E E O 
` skiego zdarzył aię na budowie nieszczęśliwy wy- 
padek. Robotnik Michał Rajczyk (łat 30) zajęty 
przy budowie spadł z rusztowania z wysokości 
1-go piętra i doznał obrażeń wewnętrnzych oraz 
wstrząsu mózgu. W ciężkim stanie przewiózł ga 
lekarz pogotowia po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy do szpitala chirurgicznego. 

— NĄ GORĄCYM UCZYNKU Aresztowano 
Franciszka Bielenia bez zajecia i miejsca zamie- 
szkania za usiłowane włamanie do mieszkania. 
Mianowicie Biełęń usiłował włemać się zabomocą 
wytrycha do mieszkania Jana Czyża pzzy ul. Kra 
pniczej 1. 9, w chwili jednak, gdy manipulował 
wytrychem w zamku nadsżedł Czyż, który go 
przytrzymał i oddał w ręce nelicji. 

— POŻAR W KUCHNI. Dnia 26 bm zapaliła 
się od pieca kuchennego ściana w realności Salom 
mona Himmelblaua przy uł. Kalwaryjskiej L 28 
Zawezwana straż pożarna ogień ugasila w za: 
rodku 

e 
Referaty na prowinejłs 

TRZEBINIA! Dziś w sobotę, sekretarz org. siłom 
tow. Hofststter wygłosi referat z ramienia U. L. od 
czyt n. t, „Żydowska Palestyna" oraz załatwi apra 
wy organizacyjne 4 
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KOMUNIKATY: 
— BNEJ SJON, Zislona 17 (I. p. of.) Dziś w sobe 
j 


ię o godz. 6.30 wiecz. pumkt. Wieczorek z bogatym 
programem literacko-wokaliynt pod haslem „Chasł= 
disz“, z współudziałem p. l. Sterna, który wyglosi 
referat na powyższy temat. Wstęp da członków 1 
wprowadzonych gości. 

— CZYTELNIA LUDOWA „JEDNOŚĆ” (Zielona 
L 3.). Z okazji 10-clo letniej rocznicy zgonu Mende- 
le Mujcher Sfarim odbędzie się dziś w sobotę © 
godz. 3 zcpoi. udczy: xol Tu. Kararcicha, m. „ME 
dele Mujcher Sfarim, Jego życie i tw 

— KOMITET „MIESIĄCA L'MAAN CHALUC” 
urządza w niedzielę 29 bm. o godz. 7 wieczorem 
w sali „Merkaz Hacairim* Krakowska 41. Wieczo» 
rek z urozmaiconym programem Zaproszenia przy) 
wejściu na salę. 

— ORGANIZACJE „MERKAZ-HACEIRIM", „GOR: 
DONJA". „AWODAH'” I „HAPOEL“ acządzają dzie 
siaj o godz. 7.30 w sali „Meskaz.llaceśrim* współ» 
ną wieczorynkę z udziałem sekcji dzamatycznej 
„Merkazu”. Zaproszenia wydaje się przy wejściu, 

~- ZWIĄZEK  SJONISTÓW.REWIZJONISTÓW. 
Dziś w sobotę o godz. 3 popoi. odbędzie się w ioka 
łu własnym przy uł. Zielonej 17, plenetne sebraalh, 
ma którem rełerowąć będą w sprawach orgamiaacyj» 
nych tow. Seiden i Blecher. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Z ramienia Ľary Che 
łucowej zostaną odwiedzone w miedzią, dnia 2 
bm. Tarnów przez prozesa Dra L. Waamdera i Braem 
sko przez gen. sekr. Dawida Prānkia. 

— Z H. Ż „BRITH TRUMPELDOR" orsądna śnić 
ti w sobotą wieczorywkę a bogatym programem 
$> A) A 6.te1 wieczorem. 

niedzielę 5 Intego br. w saii 
i 


ła Kobiet Żyd. Początek o gode. 4 gopał 
"me 
— 0 NOWOCZESNEJ REKLAMIE ZAGRANICĄ 
wygłosił onegdaj odczyt art maierz grafik p. Otta 
Schlesinger, w wypełnionej po brzegi wielkiej sal 
wykładowej Muzeum Techn. Przemysłowego. Te. 
mat niezwykle ponętny | zajmujący: Imponuiące re 
klamy zapomocą aeropianów, reklama świetlna, ge 
zowa na niebie, wystawy, grafike reklamowa I inne, 
pokazane na szeregu najlepszych przykładów rekla- 
my zagranicy zapomocą epldiaskopu dały przeglał' 
4 pojęcie tego. co w tej dziedzinie zagranicą stwot 
rzono. Odczyt odbyt się staraniem komisji kuliurał 
no.cświatowe: zwiazku drukarzy. 
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ZARZĄD SEKCJI BOKSERSKIEJ „MAKKABI* 
podaje do wiadomości swym członkom, że zawo» 
dy o mistrzostwo klubu (wewnętrżne) odbędą się 
w połowie lutego br. — Poleca się czlonkom im 
tensywne i pilne ćwiczenia, które odbywają się 
w dalszym ciągu. 7 

MECZ HOCKEYOWY SOKÓL—CRACOVIA oł 
będzie się dziś w sobotę punkt. o gdozinie 2% pæ 
południu na torze w Parku Krakowskim. Od goda 
230 do 330 dla ślizgających się obowiązują nof. 
malne ceny wstępu 
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celem unikniecia orzerwy w wy» 
. syłce pisma prosimy o kezzwioczne 
osnowieniepranumeraty na miesiąc 


brajakiego przeszło 250 ksgżek na rzecz cho- | łudniu na ul. Kościelnej 1. 1 koło Parku Krakow- : luty 


< 
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Pomyślne widoki zażegnania klęski 
bezrobocia w Palestynie 
Oświadczenie prof. Welizmz nna. 


Londyn.. 27. 1. ŻAT. W rozmowie z przedsta | tańcz i wiua, na powiększenie plantacyj udzie 
wieielem Żyd. Ag. telegraficznej oświadczył | lonej pod Warunkiem zatrudnien'a  bezrobo- 
pref. Weizmann, że brytysski urząd kolonialny | tnych. 
zatwierdził już plan utworzenia funduszu d'a Wkońcu prof. Weizmann zaznaczył, że wąt- 
szeregu nowych robót publicznySh w Pale$t;'* | pi czy uda mu się zrealizować w obecne j chwi 
nie. Fundusz teh: będzie jnż figurowa? w hudże | li plan wyjazdu dọ Ameryki .w związku z to- 
Cie rządu palestyńskiego. Pozatem na wniosek | czącą się lam obecnie kampanją palestyńska, 
Wys. Komisarza Palestyny lorda Plumera wy | Natomiast prof, Weizmann potwierdził pogło- 
qazi} rząd brytyjski zgodę na wyznaczenie pe- | ski o zamierzonym wyjeździe do Afryki poln- 
wnej sumy na ceel zalesienia kraju 1 przeprowa | dniowej. į ; 
dzenia nowych robót, przy których znajdzie ża : 
tredn'enie zraczna ilość bezrobotnych. 

Dalej oświadczył prof. Weizmann, *ż obe- 
cnie rząd palestyński studjufe projekt guber- 
palora okręgu południowego Palestyny w spra 
wie pożyczki rządowej dła plantatorów poma- 


Demonstracje antyżydowskie we Wiedniu 


Awantury w cperze. — Derronstr:cje uliczne. Lekarz żydowski 
pobity do utraty przytomności. 
(Telefonem ed saszego korespondenta) 


Wiedeń. 27. 1. (D) Dziś również odbyły się | dem tylko udało się przedstawienie doprowa- 
demonstracje hakenkreuzierów przeciwko wy- | dzić do końca. Policja aresztowała 8 awantur 
stawieniu opery „Jonny spielt auf“ w operze | ników. 
państwowej. Podczas, gdy jednak dotąd demon Równocześnie odbywały się na ulicach burz 
stracie odbywały się zazwyczaj przed gma- | liwe demonstracje, skierowanę przeciwko Ży- 
chem opery, to dziś urządzili demonstranci a- | dom. Na placu Bellaria został przez demonstran 
wanturę w samym budynku opery podczas | tów hakenkreuzlerowskich pobity do krwi pe- 
przedstawienia. Okołb 100 hakenkreuzierów. | wien lekarz żydowski. który stracił przytore- 
którzy nabyli błłety wstępu na miejsca stojące | ność. Policja Interweniowała zbyt późno. 
zaczęło w kilka chwil po rozpoczęciu przedsta- | Dopieto późnym wieczorem udato się wła» 


Wreszcie oświadczył prof. Weizmann, ze 
ostatnio w związku z ogólną poprawą ztosuń- 
ków gospodarczych w Europ'e, żydzi europej- 
scy biora żywszy znacznie udział w dziele oł- 

| budowy Palestyny. 


wienia wznosić okrzyki. domagając się usunię- | dzom bezpieczeństwa opanować sytuację i 
eiu opery: z uliszt. Rzucono też na salę kilka | przywrócić spokój. 
bomb ceuchnących oraz bomby łzawiące. Z tru m 


Rozłam w niemieckiej koalicji rządowej | 


„Telefonem od naszego korespondenta) 


Berilis, 27. 1. S. Na dzisiejszem posiedzeniu | rókowania pomiędzy delegatami Ktewskieni a 
komisji oświatowej Reichstagu doszło do rozła | niemieckim urzędem spraw Zagranicznych 
mia w łonie koalicji rządowej w trakcie gloso- SA rf 
wania nad ustawą szkolną. Okazało się przy- x A 
prawicowych oraz centrum a stanowiskiem | si ha podstawie informacji ż wiarygodnych 
wchodzącej w skład koalicji niemieckiej partii | źródeł, że w ciągu wczorajszych rokowań pro 

| wadzonych w urzędzie spraw  zagran'cznych 


ludowej, którą poparli demokraci i socjąliści. y 
JW ten-pposób. zapadła uchwała wbrew gło- | z premjerem litewskim Waldemarusein udało 
stę osiągnąć porozumienie o wiele większe niż 


som prawicy i centrum. Wynik głosowania 
przyjęty został z wielkiem oburzeniem wśród | przypuszczano początkowo. Dotycheans rozwa 
centrum, które zagrozjło nawet  wycoianiem | żane być miały prawie wyłącznie kwestje na- 
swoich ministrów z gabinetu. tury politycznej. Sprawy gospodarcze odroczo 
—=g—== ne zostały do późniejszych rokowań, (0statecz- 
. na redakcja porozumienia osiągniętego w po- 
Waldemaras u Hindenburga | szczególnych kwestjach ma nastąpić w sobotę. 
Berlin. 27. 1. PAT. Premier litewski Wade- | Według twierdzenia „Voss. Zeitung" w kotach 
maras przyjęty został na audjencji przez prezy | Polnformowanych, obecną atmosferę, w jak'ej 
denta Hindenburga, W audjencji wziął również | Prowadzone sę rokowania uważają za bardzo 
udział poseł litewski w Berlinie Sid.kauska. Po | Korzysiną, tak, że mówi się już o możliwośc! 
audjencji odbyło się w poselstwie litewskiem. | zawarcia niemiecko-litewskiego paklu przy- 

śniadanie. Popołudniu podjęte żostaną na nowo * Jaźni, 


Zwyżka kursu polskiej pożyczki 
stabilizacyjnej 


Warszawa. 27. 1. PAT. Kurs polskiej pożycz | nowicie dnia 26 bm. notówano pożyczkę tę na 
ki stabilizacyjnej na giełdzie w Londynie ułegł | ziełdzie w Londynie po kursie 93 dol. (kurs naj 
w ciągu dnia wczorajszego dalszej zwyżce. mia | wyższy) 1 92 | pół (kurs najniśszy). 


Delegacja komitetufinansowego 
Ligi Nar. w Lizbonie 


Lizbona. 27. I. PAT. Do Lizbony przybyła 
delegacja komitetu finansowego Ligi Narodów 
mająca za zadanie zbadać sytuację iimausową 
osaz gospodarczą krajih 


Abraham J. Bernstein 
Przemyśl | 
I 


Siella Rebhuaówna 
© Rzeszów 
zaręczeni w styczniu 1928. 


"Re. % 
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Posiedzenie głównej komisji | 
wyborczej 
(Telefonein ód oaszego korespondenta) - 


_ Warszawa. 27. 1. (Sin) Dziś odbędzie się pot 
siedzenie głównej komisji wyborczej, na który, 
rozpatrywane będu dalsze listy państwowe ' 

Słychać, że sprawa listy nr. 13 1 16. nie -bę- 
dzie omawiana. ponieważ generalny komiąarg 
wyborczy nie przygotował jeszcze qstatecznga 
go wniosku w te! sprawie. 


Bazewicz skazany za obrazę 
D. prezesa warsz. rady miejskiej 
ijelwionem Gd aassego korespondema) 


Warszawa. 27. 1. (Sin) Dziś toczył się w war 
sżawskim sądzie proces przeciwko popularne4 
mu w Warszawie „gcogrufowi* WŁ Bazewis 
czowi. oskarżonemu o zniesławienie przez b. 
prezesa rady miejskiej p. Balińskiego. Bazewicg 
ogłosił w swoim czasie ulotki, w których ostra 
zaaiakował p. Balińskiezo za to, że pozbawił 
go mięszkania w swym domu. k 

Sąd zkazał Bazewiczą na 3 miesiące areąźztuj 

——K pm 


Tajemnicza tregedja w min. 
spraw wojskowych 
(Telefonem od aasżego korespondente) 


Warszawa, 27 1. (Sin) W gmachu minister 
stwa spraw wojskowych zastrzelił urzędnik 
tego ministerstwa Głowacki urzędn czkę Szew 
czykąwą, poczem celnym strzałem Ww skroń 
odebrał sobie życie. Przyczyny tego mordęr- 
stwa i samobójstwa nie zdołaję ustalić 

a 


© rocie Waldemaresa 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warzawa, 27 1. (Sin) Ż pism warszawskich 
jedynie „Kurjet Warszawski“ omawia dziś no 
tę Waldermnarasa dy Polski. Publicysta tego pt 
sma p. B, K. stwierdza, że ostatnia nota litew< 
aka jest dowodem, że Waldęmaras ani na chwi 
lę nie dąży do porozumięn'd z Polską, W ten 
sposób dobra wola rządu polskiego sęstała spa 
taliżowana, 

—-D— 


Niemcy nie przyłączą się do 
akcji wielkich mocarstw 


Berlin, 27 1. PAT. W związku z depeszą 
„Daily Telegraph“ o wystąpieniu wielkich mo 
carstw w sprawie przetńycania broni dọ We- 
gier, zbliżona do ministra Stresemannia „TA- 
glichę Rundschau“ donosi, powołując się na 
oświadczenia czynników miarodajnych w Ber 
linie, że Niemcy nie przyłaczą się do 'ego kro 
ku dyplomatycznego wielkich mocarstw. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 
Morderstwo przy ul. Da'wór 


Wczoraj wieczór rozegrało się na ul. Dajwór 
krwawe zajście, które pociągnęło ża sobą olia- 
rę w Życiu ludzkiem. W szynku, mieszczącym 
się przy tej ulicy, zabawiało się liczniejsze to- 
warzystwo ze sfer podmiejskich. Około godz. 
8-imej wieczór wybuchła między goścmi gwat 
towna sprzeczka, w czasie której Stanisław Sie 
kierka, apasz, znany pod przydomkiem  .„Ga* 
loch“, doby? noża i ugodził nim Wiktorję Koe 
walską lat 24) w pachwinę. Kowalska poniosła 
śmierć na miejscu. Wśród powstałego zamie” 
szania sprawca usiłował zbiec, jednak został 
przez policję ujęty. Do późnej nocy komisarze | 
wywiadowcy urzędu . ślędczego prowadzili ` 
śledztwo w sprawie zabójstwa. Zwłęki zamor ", 
dowanej przewięziono do zakładu medycyny “, 
sądowej. Szczegóły w jutrzejszym numerze. 

— O 


PROGNOZA NA DZIŚ. (Biuletyn P. I. M.) Na 26% 
chodzie kraju przejściowy wzrąst zachmurzenia * 
odwilżą w ciągu dnia. Pozatem pogodnie rankieł 
na wschodzie kraju umiarkowany mróz. Słabe 
wy poludzioewo wchodnię 


| 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 27. 1. 1928. Akcje na ogól utrzymāue. 

Akcje: Przemysłowy 105, Tohan 13.75, Żegluga 
16480, Trzebinia 0.57, Siersza 13.80, Parowozy 
50. 39.50, Górka %, 92, Niemojowski 250. Azot 
6.75, Krakus 0.30, Piasecki 16. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 
göl utrzymana. Większość papierów w transak- 
cjach” przy nieco większych obrotach Zieieniew- 
ski i Siersza górnicza pod wpływem Wiednia 
słabiej w silnym zaoliarowaniu. Resztą papierów 
przy drobnych różnicach kursowych utrzymana 
na wczorajszym poziomie z wyjątkiem Parowo- 
zów, które zyskały: dość znacznie na swym pozio- 
mie przy wiekszych obrotach i silniejszem zainte- 
Tesowaniu. Ruch na ogół żywszy. 

Na pogiełdziu sytuacia podobna: Kursa na ogół 
utrzymane. Płacono Jaworzno 21.25, Cegielski 
46—46.50, Nobel 39.50. Huta szkła 180, Nitrat 025 
Ćmielów 0.27. Gazv zachodnie 1.40 i Dolarówka 
66, Obroty niewielkie. 

Na rynku walutowym tendencja słabsza szcze- 
gólnie dla gotówki dolarowej przy znacznej po- 
daży. Popyt minimalny Czeki w zaofiarowaniu 
orzy małym ruchu. W Krakowie dolar got 8.86 i 
trzy czwarte do 8.87 i jedna czwarta. czeki banko- 
wo 890—890 i pół Warszawa got. 8.87 i pół do 
8.88, czeki 8B.0—8.00 15. Lwów got. 8.86 i pół do 
8.87. czeki 890—8% i pół Katowice got. 8.87— 
8.87 i pół. czeki 8.%0—890 i pół Bank Polski pła- 
«ił bez zmiany za dolara 8.85, za czeki 8.88. 


Giełda warszawska 


Warszawa. 27. 1 PAT Bankd ysk 136, Handlo- 
wy 123, Polski 16250. Zarohkowy 92. Spiess 155, 
Siła i światła 90. 91.50. Cukier 73, Firley 52. 52.50 
Wesiel 100. Nobel 10.75. 3950. Lilnon 41. 4075. Mo 
drzejów 4330. 44 Ostrowier 85. Rudzki 49. Ziele- 
niewski 165, Starachowice 6125 61 Zawiercie 
3150. Borkowscv 18. Dolaráwka 6250. 5 proc kon 
wersvjna 67. 10 proc. koleinwa 102. 5 proc koleje 
wa 61. 6 proc dolarowa 8525. 85.50. 8 proc listy 
zastawne Banku Gosp Kraj 93 

Walntv: Holandia 25970 36060, 35880. Londyn 
43455. 43445. 13.55, 4354, Nowy Jork 8.90. 8.92, 
SRA Parvż 3505 i jedna czwarta, 3514. 349605. 
Praca %.415, 2648 283% Szwaicarja 171 70. 172.13 
17197 Włochy 4722. 4734. 4710. Wiedeń 125.65. 
125.96, 125 34 


Giełda neznańska 


Giełda zbożowa poznańska z dnia 27 bm.: żyto 
38 i pół do 39 i nół, pszenica 45 i jedna czwar- 
ta do 46 i jedna czwarta. jęczmień browarowy 
39 i pół do 41, jeczmień przemiałowy 33—35, mą- 
ka żytnia 65 proc. 56 i pól maka żytnia 70 proc. 
55, mąka pszenna 65 proc. 65 i pół do 69 i pół, 
reszta kursów bez zmiany, tendencja spokojna. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń. 27, 1 PAT. Dewizy i waluty: Amster- 
dam 28560, Berlin 168.81. Bruksela 9863, Buda- 
peszt 123.84, Bukareszt 433 1 trzy czwarte. Lon- 
dvn 34.515. Medjolan 37.485, Nowy Jork 70805. 
Parvż 2793, Praga 20975, Warszawa 79.38 —79 66, 
Zurych 136.35. Amervknńskie 70515, Niemieckie 
168865. Angielskie 34.175, Francuskie 27.99, Jugo- 
słowiańskie 12.405, Czeskie 20945. Szwajcarskie 
136.05. 

Papiery wartosciowe: Renta majowa 0655, Ren 


ta lutowa 0.72, austr kor. 0.52. Dunaj Sava Adria 


8820, Rank Małopolski, 0.17, Bankverein 30, Bo- 
denkredit 125.60, Kreditansta!t 64, Anpglobank 565, 
Hipoteczny 7150. Kompas 008. Laenderbank 2705, 
Merknrr 2.65. Północna 10.60. Austr. kol 2750. 
Pahidniowa 13. Alpinyv 4295, Berg und Hütten 
7.80, Krupp 14.20, Poldi Hiitte 150.75, Rima 139.90. 
Skodn 252.75, Siersza 10.65. Silesin 023, Fanto 
8.80, Karpaty 29, Galicja 83.60, Nafta 37.60, Schod- 
niea 10. 


Gielda zurychska 


Zurych 27. t PAT Paryż 2041 i jedna ósma, 
Londyn 25.4 i jedna czwarta, Nowy Jork 5.19.32 
i pół Belgia 92.35, Włochy 2748 i trzy czwartc. 
Hisznania 88.15, Hoólandja 20950, Berlin 12380 
Wiedeń 7820, Sztokholm 13935, Oslo 13815. Ko 
penhaga 139.05: Sofja 3.73 1 pół. Warszawa 58.20 
Budapęszt 50%, Białogród 913 i trzy czwarte 
Ateny 6%, Konstantynopol 267. Bukareszt 3.20, 
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„NOWY DZIENNIK”. nielzicha 9 1. IPS 


Kraków, 28 stycznia. 

Na początku wczorajszego posiedzenia Rady m. 
Krakowa przewtdliuczący prez. Role, wygłosi! 
wspomnienie pośmiertne po zmarłym radcy miejskim 
Drze Judzie Peiperze i inż. Erazmie Barączu, ofia- 
rodawcy cennych darów dla Muzeum Narodowego. 
Wśród odczytanych przez sekretarza p. Strasika in- 
terpelacyj znajduje się następuląca interpelacja rad 
cy m. Dra Rosenzwelga: 


TERROR WYBORCZY W DZIELNICY ŻYDO- 
WSKIEJ. 

„W dzieinicy VIL i VII. w godzinach urzędo- 
wych jacyś idzie teroryzułą ludność. grożąc re. 
prestami podatkowemi t innemi. jeśli nie bedzie gło 
sowała za sanacią. przyczem powołują się na ta. Że 
są komisarzami obwodowemi magistratu. W dwóch 
wypadkach pofcianc* cdmówili legitymowania tych 
osobników. Interpelant zapytwe. czy istnielą urzęd 
nicy mie'scy z padnabnym zakresem działania * czy 
prezydium miasta gotowe jest zwrócić się do komen 
dy policji. aby wydała zarzadzenia, bhv w interesie 
hezstronności i powagi urzędów mieiskich tego ro- 
dzaju osobników legliivmowano, w przeciwnym ra- 
zie ludność byłaby zmuszona wszelkimi Środkami 
prawnemi powodować utawnienie ich legitymacil“ 

Prezydent odpowiedział na tę interpelacię, że nic 
mu o takich praktykach urzędników magistratu nie 
wiadomo. i przyrzekł odnieść się do policit zgadnie 
? życzeniem interpelanta. 

EGZEKUTOR REWIDUJE KIESZENIE! 

Dalsza odpowiedź prezydenta dotyczyła pornsza- 
nej w „Przeglądzie kimieckim* sprawy nrzeprowa- 
dzenia przez cgzekusora miejskiego rewizji kieszon- 
kowej (!1) u płatnika podatku grrirneeo. W sprawie 
tei prezydium miasta zarzadziło dochodzenia, o re 
zultacie których poiniormuje Radę miejską. 


~- 


Medjolan, 27 1 PAT. „Corriere della Sera“ 
donosi, że po rozmowie między Mussolinim a 
ministrem Titulescu jasnem jest, że Mała En- 
tenta nie przedsięweżmie jednolitego kroku 
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" Str. FI 


Z posiedzenia Rady m. Krakowa 


UrięLnicy miejscy - agitatorami sanacji! — „„Goriiwyć egzekutor po- 
datkew;. — Częściowe zniesienie opłat za przejście przez stary 
most podgórski. 


POZYCZKA NA ODBUDOWĘ SALI RADY 
MIEJSKIEJ. 


Ze spraw porządku dziennego ue alono po refe 
racie wiceprezydenta Dra Wielgusa upoważnić præ- 
zydjum miasta do zaciągnięcia krótkoterminowej pa 
życzki w Polskim Banku Komunalnym w kwocie 
300.000 złotych na dokończenie odbudowy spałoneł 
sal! Rady miasta i zapłacenie części ceny kupna 
gruntów w dzielnicy XII. zakupionych od hr. Alfre= 
da Potockiego 


OPŁATY MOSTOWE. 


Dłuższa dysknsję wywołała sprawa dalszego po. 
bierania w roku budżetowym 1928/29 opłat za prze 
chód i przejazd przez stary most na Wiśle w do. 
tychczasowej wysokości. Kilku radców sprzeciwiłe 
się utrzymaniu tych opłat, żądając bądźto całkowł 
tego ich zniesienia, bądź też zwolnienia dzieci szkoł 
nych ! robotników od płacenia za przejście przes 
most. Mowcy powoływał się na to. że koszta odbite 
dowy mostu zostały już podczas minionych dwóch 
lat pokryie. W głosowaniu przepadł wniosek o cał- 
kowite zniesienie opłat, uatomiast przeszedł 26 gio- 
sami przeciw 20 wniosek e zwolnienie od tych oprac 
dziect szkolwych i robotników. Dla technicznego 
przeprowadzenia te) uchwały odesłano lą do sekcji, 
Przypuszczalnie wnatbliższych dniach opłaty mosta 
we za dzieci $ robotników będą zniesione. Żatować 
należy. że większość „większości rządzące!“ popafe 
ła tylko częściowo wniosek o zniesienie niesprawie 
dliwych opłat mostowych. 

Wkońcu wybrano komisję, mającą za zadanię pe 
nownie zhadać sprawę szkód, wyrządzonych przes, 
wybuch prochowui w Witkawicach, gdyż wiele = 
sób nie otrzymało dotąd należnego 6dszkodowania. 

Na posiedzeniu tajnem załatwiomo sprawy awae 
sów urzędników miejskich. m) " 


Nie bedzie demarche małej ententy? | 


| 
| 


Zaniepokojenie w Pradze 


w sprawie zajścia w St. Gotthard. Tylko jedne 
z państw należących do Malej Ententy poin- 
formuje sekretarjat Ligi Narodów o calej spra 
wie. 


z powodu enuncjacii nowego prymasa Węgier 


Praga, 27 1. PAT. Socjal-demokraci czecho 
| słowaccy zwrócili się do rządu z nagłą interpe 
lacją w sprawie deklaracyj politycznych pry 
masa Węgier msg. Seredyego. Deklaracje te 
zwracają się przeciw całości Czechosłowacji i 
dążą do edrestaurowania  dynastji Habsbur- 


skiej. Interpelanci żądają, aby rząd zwrócił sig 
do kurji z zapytaniem, czy aprobuje on te wy 
stąpenia msg. Seredy'eg i dowiedział stę W 
rządu węgierskiego, czy przyjmuje on za nie 
odpowiedzialność. , 


Barykady przed wiezieniem w Cardiff 


Mercdercy footbziisty Łewisz mają być straceni- — Nie pomagają 
prośby 400.000 cbywałteli. — Skrucha sędziów przysięgłych. 4 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) $ 


Londyn. 27. 1. (L) Wyznaczone na dzisiaj | najstarszym członkiem izby gmin O'Connorem 


stracenie dwóch górników w Cardiff za zamor- 
dowanie gracza w piłkę nożną Lewisa urasta 
niemal do rozmiarów afery Sacco i Vanzettie- 
go. 

Jakkolwiek zebrano ponad 400.000 podpisów 
na prośbie o ułaskawierie skazanych, sir 
Austen Chamberlain, iako zastępca ministra 
spraw wewnętrznych postanowił nie przedkła- 
dać królowi prośby o ułaskawienie. 

Ośmiu z pośród 12 sędziów przysięgłych, któ 
izy sądzili oskarżonego. udało sie wspólnie z 


eee m MA 


pamana kak a 0 00 W a 


| Ci, którzy nie będą kandydowali 


iTelefontcn. o! gaszego «0-4spoedt |. 


Warszawa, 27 ]. Pisma podają. że w owym 
sejmie nie bedzie 4 bylych ministrów skarbu 
a mianowicie pp. Michalskiego, 


| 


1 


j straci 
, niowców* nie tiguruje ks, Okuń, 
Zdzitchow- | z własnego stronnictwa. 


do ministerstwa spraw wewnętrznych, gdzie 
jednak nic zostali przyjęci. 

Jak obecnie sprawa się przedstawia niema 
dajmnieiszej nadziej na ułaskawienie skaza- 
nych. 

W Cardifł panuje wśród ludności olbrzymie 
poruszenie. Policja ostrzegła świadków proce- | 
su, aby w najbliższych dniach nie ukazywalł się 
na ulicach miasta. Więzienie otoczone jest ba- 
rykadami. kat pozostaie pod opieka policji. 
E oH AT A OOOO 
skiego, Kucharskiego i Byrki. Nie Lędzie rów- 
nież w sejmie p. Stanisiawa Grabskiego. — Z 
przemysłowców ubedzie p, Wierzbicki. Sejm 
również p. Thugutla a na liście „oko- 
wy.zucony 


1 Bir, 12 
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| DŁCENE CGŁCSZENIA i 


DACHÓWCZARKI z 
chóweck cementowych, 
man i Jassy _Mieleç. 


MASZYNA "osa pisania „Uran:a“* w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. Wiadomość: Jakób Leębiowicz, 


podkładam, dc wyrobu da- 
sprzeda okazyinię: Kleine 
2io x 


Pauliñska 16. 233 x 
qO AŃEME. |. l 
MIEJSCOWEGO zastępstwa poszukuje zdolny 
azent. Referen pierwszorzędne, na żądanie kau- 
cia. Zgłoszenia pod „Kaucja“ do Adm, „N. Dzien 
nika“. 149 g 
"PAN JÓZEF BGR. zechce padlać Uet na poczcie, 
L. G. 150 g 
T POMOCNICA modniarska, także zdolna ekspre 
dienika poszukiwana. Zgłoszenia pod „Modnlarka” 
do Adm. „N. Dziennika“. 150 g 


MODNIARKI samodzielnej ekspedlentki, zdolnej. 
poszukuję firma 8. Wiener, Stirsdom $, 157 g 


PRAKTYKANTA sklepowego z działu galanteryl- 
mo „norymberskiego poszukuje: A. Silbiger, Kraków, 
Krakowska 12, 158 g 


z roi m 

BIEGŁA inteligentna maszynistka poszukuję za- 
taz do przepisywania większej pracy. Zgłoszenia: 
W. Kragen, Ziciona 9, między godz. 2—4 popol. 


bp. 


KRYNICA-Zdrój, Zaklad djetetyczny ! pensjonat 
Vogia. poleca pokoje słoneczne. Telef. 17. 149 er 


GTENOTYPISTKA rutynowana polsko-niemiecka 
natychmiast poszukiwana. Piorwszeństwo mają ze 
smajpmością języka irancusk ego. Zqloszenia: skry- 
tka pocztowa Nr. 39, 246 x 


PANIENKA z lepszego domu zgodzi się do dzieci 
do lat 8, albo do tawarzystwa starszej pani, ngj- 
chętniej na prowiuch lub w obcem mieście. Zgłosze- 
kid do Adm, „N. Dziennika” pod „Skromnę wyma- 
gaala“. 


EES W OOO O ZĘ W 

POŻYCZKI 5.000 złotych na kilka lat poszukuję, 
QOśmiokrotina gwarancja hipoteczna na części kamię» 
nicy zepewniona. Zzloaronła pod „Zabezpieczenie” 
de Adm. „N. Dziennika”. 153 g 


Wa a mi. dd a 8 

DLA DOKTORA dwn ladne pokoje do wynajęcia 
Ba ordynację. Zgloszenła do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Dobre Cenirum", 152g 


OBEJMĘ pòsadọ wychowawczyni dzieci najchęt- 
miej w ochronie. Zgłoszenia pod „Sumienna” 2. do Ad 
min. „N. Dziennika”, I5ig 


STENOTYPISTKA polska, pisząca biegle na ma- 
Bzynie, poszukiwana. Zgłoszenia pisemne, własno» 
reczne pod „1.500“ do Adm. „N. Dziennika”. 243 z 
poł Po W mów ika wy 


ENERGICZNYCH zastępców na Małopolskę, ce- 
lem odwiedzania prywatnej glijenteli, poszukuje 
wielki Dom Wysyłkowy Sukna. Zgł'szema skiero- 


wać: Alojzy Springer, Biuro dzisznków, Bielska, 
8-g0 Maja, pod „Wielki zysk“, 242x 
m RE SĄ 


DOCHODZĄCEJ ewentualnie na stałe lepsze] m 
TB. domu żydowskiego, z gotowaniem i szy» 
ciem Poszukuię. Zgłoszenia: Biochowg, Qertrudy 23, 

238 x 


POMOCNIK handlowy, z kilkuletnią praktyką 
w dziale farb, uzdolniony, władający dobrze języ- 
kiem polskim, znajdzie natychmiast posadę. Zgło- 
szenin pod „I'arba“ do Adm. „N. Dziennika”. 107 


SPIELMAN [zraa] Hirsch, Tarnów, ur. w r. 1904, 
umeważnia zgubioną książeczkę wojskową, wydana 
przez P. K. U. Tarnów. 241 x 


ZAKŁED PERUKARSKI 

Z. Singerówny 164g 

przeniesiony został z Podgórza z uł. Lwowskiej 

do Krakowa na uł. Starowiślną 54. 

|. OWSIANE E 11. .- | ——— filie 
. Specjalny gatunek rierwsrorzęduej jakeści 


KARPIE tuczone 


Żywe i na części oraz inne gatunki ryb 
codziennie sprzedaje 213» 


Kazimierz O CORZAŁY 


Kraków, ul. Szczepańuka 11. Tel. 3004. 


MLEKA 


z dworów Mog lany — 
Krzywaczka Niegowie 
kurawa itd. dos grezn 
we flaszkach do domów 


Krakow, (grtrala LI 


Kraków, Lubiez 4'. 


w Bile pienięnia 
jest 


„DY WAN” 


Tkalnia dywanów 


t4base | kilimów 
Krakówef odgórze 
Św. Kingi 9 linja tram. 3 
boleca 
DYWANY i KIL MY 
bezkonkureneyjnie tania. 


Klinika dle naprawy dywanów 
rerskich Filimów 


Mam do sprzedania 


po cenach przystępnych, z własnych lasów, oraz 
tartaku, około 1.000 m. sześc. kantówki ostro CiuSa« 
nej, oraz około 2.000 m. sześc. desek świerkowych 
i todlowych, wreszcie 800 metrów sześc. desek bu. 
kowych każde] dymenzji, Również przyjmuję na do- 
godnych warunkach każdą ilośc drzewa do przetare 
cia na własnym tartaku, z własną bocznicą kolejo» 
wą w Tarnowie. 147g 
Zgłoszenia: 


Henryk Cisen, Kraków, Starowiślna 39 


oe ak, aovoce 20000 0000? 09000000 
O EO o 


Przętargi publiczne. 


Komitet budowy linij teletoniczaych powiatu Pod- 
hajeckiego ogłasza konkurs na dostarczenie 2.377 
sosnowych słupów ielefonicznych; dlugość słupów 
wynosić winna 8 m. średnica n wierzchołka naje 
mniej 13 cm, w dolnym zaś końcu najmniej 20 cm. 

Słupy winny być proste, bez sęków, czysto okne 
rowane, bezwarunkowo cięcia zimowego, wyrobic. 
ne 2/3 długości, licząc od złomką, z drzewa zdrowe» 
go. U dalu słupy musza być równo obcięte, u góry 
zaś mają być ścięte w formie daszku. Słupy winny 
być w dolnym końcu do wysokości 2 m. opalone, 
względnie osmolone. 

Oferty należy składać w kopertach opieczętowa- 
nych w Starostwie Podhaieckiem., na ręce p. sturo- 
sty, najpóżniej do dnia 3 lutego b. r. do zodx. le.ię| | 

«a 


Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dyrekcja Robót 
Publicznych we Lwowie rozpisułu publiczny prze- 
targ ofertowy na dostawę szutrn (kamienia) na rok 
budżetowy 1928/29 dla dróg państwowych. pozosta- 
jących w administracji Państwowych Zarządów 
Drogowych na terenie Województwa Lwowskiego. 
Przetarg na dostawę tych materjałów odbędzie się 
w lokalach urzędowych tychże Zarządów o godzinie 
il-tej przed południem; 

1) dnia 10 lutego 1928 r. w Państwowym Zarzą- 
dzie Drogowym w Krośnie; 

2) dnia 13 lutego 1928 r. w Fafistwowym Zarzą+ 
dzie Drogowym we Lwowie; 

3) dnia 14 lutego 1928 r. w Państwowym Zarzą- 
dzie Drogowym w Żólkwi; 

4) dnia 15 lutego 1928 r. w Państwowym Zarzą-. 
dzie Drogowym w Samborze: 

5) dnia 18 lutego 1928 r. w Państwowym Zarzą- 
Drogowym w Jarosławin; 
dnia 17 lutego 1028 r. w Państwowym Zarzą- 
dzie Drogowym w Przemyślu. 

Szczegółowe warunki dostawy, oraz ogólny plan 
dostawy są do przejrzenia w godzinach urzędowych 
w wyżej wymienionych Państwowych Zarządac" 
Drogowych, jak również w Oddziale Drogowym 
Okręgowej Dyrekcji Robór Publicznych we Lwo- 
wie, Gmach Województwa, HI. piętro. 

Warunki dostawy, oraz urzędowe blankiety ofer- 
towe są do nabycia w wyżej wymienionych Urzę. 
dach 

Termina składanią ofert upływają w dniach wy- 
znaczonych na odbycie przetarga dla odnośnego 
Państwowego Zarządu Drogowęgo, każdorazowc o 
godziwe ll-tej przedpoludniem. 

LJ 


Oddział Drogowy; w Lubliule Dyrekcji Kelsi Paf. 
stwowyzh w Radamiu ogłasza przetatz publiczny 
na budowe kranów do pojenia trzody mo st. Dębliq 
ozobowy, oraz na $t. Dęblin towarowy. 

Termin składania vfert upływa dnia 23 tatago 1928 
r. O godz. l2.tej rano. 

Szczegółowe warunki można otrzymać w fiuddzie: 
le Drogowym w Lublinie. 


De prania I do myctal 


Nr. 20 


NIEDOSCIGNIONE 


najprzednięejsze 
MYDŁO PRERNA 


ZDOLNY kupiec z branży kolonialnej poszukule 
udpowiedniaj posady lub posady inkasenta, Łaska- 
we zgłoszenia z zrzęczności: Szpitalna 4 w pode 
bo PEB 


- MUNDANTA ze znajomością niemieckiego, piszę. 


wokacka w Krakowie. Zgłoszenia pod „Skrytka por 
cztowa 99, Kraków. 1398 
FABRYKA kapeluszy |. Urosea, Kordeckiego TF, 


zawiadamia, iż zwinęła filiją przy wicy Siraġdom 27 
L prosi swolą P. T. Klijenteie, by laskawie skiero- 
wala swe zapotrzebowania wprost do fabryki lub 
do Nu przy mj, Orodzkiej 32, która znopatrzewia jest 
na sezon wioseony W NAjJDOWITE apele ŻE 
we. x 


POŚREDNICTWO wśród inieligoncfi, Zwrot por- 


ta. Helena Szainak, Warsaawa, Ogrodowa og 
4% 


FIRANKI od najtańszych do pejwykwisrniejszych. 
~ story od 15 zł. — kapy og 38 zł. — trzyczęściowa 
od 20 zł. — poleca WYTWORNIA FIRANEK, Podzó- 
rze, al. Traugutta 15 (przęcznica Małęgo Rynknl, 
li. piętro, 462 z 


TCZEW a PG 02 MILRŃ 

FORTEPIANY — PIANINA meble krajowe ! za- 
| graniczne. sypialnie, gabinety, sałogy, DYWANY 
ORYGINALNE PERSKIE, smytueńskie i strzyżom, 
kilimy, chodniki, portiery, firanki, kupy, narzuty, 
meterję do obicia mebli, łóżka mosiężne i metalowe, 
materace, otomany, wóżki dziecięce i t. d. poleca na 
dogodnych warunkach: Szymon Qrabker, Rzeszów, 
Bernardyńka 9, telefon 88. 106 x 


1.300 DO 2.000 dolarów, zę współpracą brzystą- 
pię do spółki. Wiadomość: Blyrę Blochowej, Kra» 
ków, Gertrudy 23. 


CHŁOPCZYKA 5-micsięcznego oddam na własa 
mość. Zgłoszema pod „Żydówka“ do Adm. „N. Dzien 
nika“, 1001 bp. 


KUPUJĘ garderobę męską używaną. Zawiądomie- 
nie pocztówkę lub ustne: Schmans. Kraków, Sze- 
roka 22. 136 g 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursu fachowe korespoudnecy inę prot Sekulo- 
wicza, Warszawą, Zórzwia 42. Kursa wyuczają H- 
stownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handi. stenografii, nauki handlu. prue 
wa, kuligrafji, pisania na maszynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
CIE PROSPEK- 


o 
A 


ej 


szew swiadectwa. — ZADAJ 


Na karnawal! 


KLAMRY do sukien, DIADEMY, 
Dżety. Flitry, Perły it p. poleca 


kim wyborze 
go ceńach konkurencyjnych 
Ńurtownia Czeskiej Biżuterji  1:re 
WOLF FREY Kraków, Dietlowska 87 


Zastępca poważnych firm zagra» 
nicznych w kranży kolonialne), 


poszukuje sub-zastępców 


w następujących miejscowościach: Tarnów, 
Rzeszów, Nowy Sącz, Gorlice, Jasło Sanok 
i okolice, — Zgłoszenia pod „Sub Ab* do 
Administracji „Nowego Dziennika*, 286x 


Wydawca: 
Redaktor odpowiedzialny: Zyziryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzięnnikowa, Kraków, Orzeszkowej 1, pod snrządsmm Maksymiana Feiómanz 


Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald -- Redaktor naczelny: Dr Wilhelm Berkelhammer. 


